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Ceny agłaczeńi
w tekście (przed kron.) Mk. 45
Nekrologi .  „ 2 5
zwyczajne „ 20
drobms za Jeien wyraz * 8
Wszystkie ogłoszenia obliczają

  się non parelem (drobn. pism.)
Ogłoszenia w NsN* niedziel, o 25} droŁ 
Fantazyjne i firm zagrań. o 50$ „
OftoftSM iia p rzy ję te  p o  zam k n ięc iu  M m i*  

n is iro c jl o  10 d ro ie j .
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia od 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.

R ed a k cjo  prjryimujfc in te r e s a n tó w  od  S—2  pp, Za zw ro t r ę k o p isó w  r e d a k c ja  n ie  odpettfia^a. To!. R ed a k cji 173-70, M m in . 120*13.
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W środę dn. 7 b. m. o  godz. 6 wiecz. w sali O.K. 11. 
odbędzie się Konferencja organizacyjna. Wszystkie manda­
ty uznane na konferencji przeizjazdowęj są ważne. Porzą­
dek obrad przewiduje: 1) Sprawy organizacyjne: 2) Wybory 
O.K.R.; 3) Wolne wnioski.

Wielki Wiec Robotników Miejskich.
Dziś w Niedzielę punktualnie o godz. 2 p. p. w pod­

wórzu Związku, Al. Jerozolimskie 56, odbędzie ssę Wlii©S 
R o f e o t n e k ó w  E f t i e j s k i c l n  Proszeni o przybycie 
wszyscy robotnicy miejscy.

każdym podatkiem bezpośrednim, ponie­
waż sprawa ta dotyczy bieszeni klas posia­
dających. A jakżeż wygląda sromotna spra­
wa pożyczki przymusowej, którą Sejm dwu­
krotnie uchwalił i którą dwukrotnie po­
zwolił pogrzebać?

I tu znowu możnaby przytoczyć Vrzy- 
kładów bez liku. Ale poco je mnożyć, gdy 
i tak wMziray na każdym kroku, ż© w 
dziedzinie polityki go spod a rczo- sk a rbo wej 
niema u nas norm konstytucyjnych, ale 
panuje zupełna samowola ministrów i klik 
agr aro o-kapitali stycznych.

I tak jest we wszystkiem niemal, w 
rzeczach drobnych i w rzeczach najwięk­
szej wagi. Zresztą poco to rozróżnianie 
drobnych i wielkich rzeczy? W sprawach 
konstytucyjnych niema tej różnicy. Ot np. 
Konstytucja nakazuje, aby szkoły państwo­
we wszelkiego rodzaju były bezpłatne. 
Ale budżet utrzymuje w dalszym ciągu

wpisowe i opłaty w szkołach średnich _ i
wyższych. Konstytucja stanowi, że nikt nie 
może być zmuszony do spełniania obrząd­
ków wyznaniowych. O oto niedawno druko­
waliśmy art. tow. Rżewskiego, w którym 
on bije na alarm, że przymus wyznaniowy 
pozostał w całej swojej dawnej sile i we 
wszystkich jego szczegółach. Konstytucja 
mówi o równouprawnieniu wyznań — a 
korespondenci donoszą nam np. o zamyka­
niu cerkwi. Istnieje wolność pracy — 
Konstytucja uroczyście ją gwarantuje — •  
robotników, np. kolejarzy, robotników w 
filtrach, siłą zmusza się do pracy.

■Faktyczni© więc wciąż nie mamy Kon­
stytucji. Jest to groźne niebezpieczeństwo 
dla dalszego rozwoju naszych stosunków. 
P. P. S. musi prowadzić we wszystkich 
dziedzinach i nie zaniedbując żadnego 
szczegółu, walkę o to, żebyśmy nareszcie 
mielił w życiu, a nie na papierze tylko — 
demokratyczna Konstytucję!

Czu BUDtll J te lu iu c fe ?  ?° zamordowaniu Srzbcrgera
p p  3Ępr % W «r Ostatni w dhigim teftcniclm ramach, do- | pól mfljona obywaffieB wzięło udział w M  f»-

17-go marca 1921 r. Sejm uchwalił 
Konstytucję. Ale czy istotnie mamy Kon- 
etytucję? Gzy Konstytucja weszła w życie 
i stała się podstawą zarówno prawodaw­
stwu, jak administracji i sądownictwa?

Każdy widzi że nie. Każdy widzi, a kla- 
m  pracująca szczególnie boleśnie odczu­
wa, że po przyjęciu i ogłoszeniu Konstytu­
cji nic się nie zmieniło w systemie rządze­
nia 1 w praktyce administracyjnej.

Rozumiemy, że nie odrazu można 
przystosować całe góry odziedziczonych po 
zaborcach ustaw i rozporządzeń do Konsty­
tucji. Sejm dał rok czasu na to przystoso­
wanie. Rok czasu aa  to nie wystarczy. _ Je­
żeli np. chodzi o kodeks kam y i cywilny, 
to zapewne długo jeszcze poczekamy, aż 
będziemy mieli takie nowe kodeksy, jedno­
lite na całej przestrzeni ziem polskich.

Nie chodzi więc nam o to, czego nie 
można wvkonac w krótkim czasie. Ale dziś 
już można i należy się domagać, żeby du­
chem Konstytucji natchniona była cała 
działalność prawodawcza, administracyjna, 
radowa Rzeczypospolitej, żeby nasze wła- 
iz,* rozumiały, iż są władzami Rzeezypo- 
wpolitej demokratycznej; nie zaś pogrobow- 
Cami caratu czy też Prus i Austrji. Można 
t należy domagać się, żeby wzięto się na 
lerjo do rewizji odziedziczonego prawo­
dawstwa i szybko usunięto to wszystko^ co 
w Rzeczypospolitej demokratycznej jest 
skandalicznym przeżytkiem, co ją hańbi i
paczy. , ,

Tymczasem — cóż się u nas dzieje? 
Po wysileniu się na Konstytucje Sejto ni© 
t tc z v n il  nic zgoła, aby ją w życie wprowa­
dzić. Zresztą główna tu wina ciąży .na Rzą­
dzi© trudno bowiem od posłów wymagać, 
aby opracowywali cały szereg ustaw, wktó- 
rychby się konkretni© wyraziło konstytu­
cyjne życie prawne. Jest to obowiązkiem 
Rządu. 'A  Rzad ani jednej takiej ustawy 
cie wniósł do Sejmu. Ni© mamy ani usta­
w y  o wolności osobistej, ani ustawy o pra­
sie ani ustawy o stowarzyszeniach, ani u- 
etawy o zgromadzeniach, ani sądów przy­
sięgłych- Pozostają w mory "wszystkie naj­
bardziej reakcyjne" przepisy dawnych ko­
deksów karnych, zwłaszcza carskiego, do­
tyczące prześladowania wszystkich obja­
wów żvcia wolnego. A przecież cały ten 
dział kodeksów, tak niezgodny z najskrom- 
aieiszemi wymaganiami republikańskie®!, 
możnaby z gruntu zmienić w bardzo krót­
kim czasie, nie czekając na ogólną zmianę 
kodeksów.

Dlaczego się tego ni© czyni? Dlatego, 
że reakcji z fem wygodnie. Wszelkie prze­
żytki policyjno-p rześl ad owcze pragnęłaby 
zachować, aby posługiwać »ię carskim o- 
rężem w walce z, ruchem robotniczym. Dla* 
tego też óbok bardzo demokratycznych or­
dynacji wyborczych mamy w naszej Repu­
blice najwaleczniejsze przeżytki w admini­
stracji i sądownictwie.

P. Witos w swojem przemówieniu w 
sejtmowej Komisji skarbowo - budżetowej 
skarżył się gorzko na urzędników. Skarżył 
się na nich p. Steczkowski. Dużo możnaby 
powiedzieć, o przyczynach ogromnych i 
każdemu znanych wad naszej biurokracji. 
Ale trzeba przedowszystkiem zapytać się: 
jakżeż chcecie mieć d o b r y  stan urzędniczy, 
któregoby* się nie wstydziła Republika, 
jeżeli zachowujecie wszystkie carskie i pru- 
sko-austrjackie przeżytki w systemie rzą­
dzenia?! Czy Rząd p. Witosa zdobył się 
dhoć na jeden projekt ustawy „wolnościo­
wej", to znaczy ustalającej prawnie wolno­
ści obywatelskie? Czyż ministrem spra­
wiedliwości p. Witosa ni© był przez długi 
czas p. Nowodworski — ten sam. który za­
lecał bicie, jako system śledczy, ten sam, 
który wszczynał procesy o Papin iego — i 
którego p. Witos wcale nie myślał usunąć? 
Na szczęście, usunęło go jego stronnictwo. 
Czyż p. Skulski już po uchwaleniu Konsty­
tucji nie wniósł do Sejtnu projektu prze­
dłużenia stanu wyjątkowego, .projektu, 
gwałcącego dopiero co uchwaloną Konsty­
tucję? Czyż p. Grzędzleteki. rzucając Usta­
wę do 'kosza, nie zniósł samowolnie 
■Urzędów walki z lichwą? Takich przykła­
dów możnaby przytoczyć, bardzo dużo, a 
wszystkie on© świadczą o tem, jak Rząd 
nietytko nic ni© czyni, aby praworządność 
  fen, istotny czynnik Konstytucji — ist­
niała w Polsce, ale sam ją ciągle gwałci.

W ostatnich czasach stanęła przed na­
mi. w ealej grozie sprawa położenia gospo­
darczo - skarbowego Polski. Najważniej­
szym tutaj czynnikiem zła jest sama treść 
polityki gospodarczej, której hołduje Rząd 
i Większość sejmowa — polityki drożyzny 
i rzekomego „wolnego handlu". Ale spra­
wa ta przedstawia się najsmutniej również 
z konstytucyjnego punktu widzenia. Prze­
cież Sejm dał upoważnienie Rządowi do 
dowolnego podwyższania podatków po­
średnich i ceł — według swego uznania, 
co pozostaje w rażącej sprzeczności z Kon- 
stvtuicia. I jednocześnie ten sam Sejm mie­
siącami calemi obraduie w komisu nad

Ostatni w długim łańcuchu ramach, do­
konany W Gtriessfoachu w Rakicn®* którego 
ofiarą padł wybitny nicmSeakd polityk contro- 
wfvkatiohicSd, jak błyskawica rotajiaśnił widtóo-
krąg polityczny Niemiec rafpubblkańtelhichs ipo- 
wajeituiyidh. Warunki, ipo&towżońe przez orga­
nizacje robotnicze rządowi Rzeszy (po zamachu 
Kaipipa w mami ubiegłego rcluu nie ©ostały 
ąpełiniwie, sytuacja połStywanB gmaltfwala *ię 
z każdym miesiącom, reakcja momrołiistycana 
i; mittarysltycBna z hasłem odwetu na saJtan- 
darze swoim (podnosiła głotwę ooraz wyżej, co­
raz śmielej rozlegały się gilosy b. getn&ralów, 
ib. ministrów cesarskich i Ł jff piuoralw nowe­
mu ustrojowi, pansfcw'owemu, pinzecilw1 repu­
blice.

Równolegle z agitacją sfer reakcyjnych
iproKv.rjdziotnio planowo aikicję czysto wojskową, 
orgainizoiwa.no wyscflcolcune i  urabrwan© kadry 
gwairdji iprzeimwirepulbliikańskieij pod różneimi 
metwami j pod różn^emi .prootrami, dókonynm- 
ino old Czasu dc .ccasu zamachów na niowygo- 
dnyKti (poiitjjków1. Zaczęło się od botminAsltów 
LiefcCmedhita i Tjniktsemlbwrg. i (poprzez .ni.eiza- 
leżnych socjalistów . Bisneira, Haasego d Gar- 
eisia przeszło do oeuitrówoa i  gorliwego ikato- 
lilka Eraiborgera. Osllatoii ten mord paBiiityamy 
zmobilizował c-ale postępohve spoleozeirsltwo 
nteanaedkie. W obJicaa room grofcuei’stargo nie- 
ibwpiecaeifetwa socjaliód więlasBOśtii i socja­
liści niezależni połączyli się do .wEfpófeieij a te i. 
Demokraci, a nawet urniaifcowani centWwcy 
wzywać zaczęli do waiki z wszecbnieuncami i 
zwolennikam. ipowroiu Hohenzollernów.

Zewnętrznym wyrazem tej .stkonsoilMowa- 
nej a.lucąi spóteczeństwa niemi ewki ego była ol- 
brsymśa matmifos/bî a*. zwołania jpteez ip̂ Jrtj)© 
socjalistyczne i związki zawodowe na dzień 
31 sierpni a. Tukfaltywa wyszła wspódn&e od. 
obu 3ocjołi!stycntoyidh padHjf , Mtóre wezwały 
całą klasę reMniozą i we -̂aSkdch obywateli, 
któiym droga jest woltoość rępdbSikrfelka na 
manifestację w beinllńskim Lusigawten"rie. S»- 
icjailMów emeigwanie ipopairiy: zarząd ipo-
wszedhmego zrzeszenia B-łosowych związków 
zawodowych, oraz związek .ptracóworków ibdu- 
row\"ch i handlowych, które we^raty swoieh 
członków do ipowszeobnego bezrobocia popo- 
tudmu w dn. 31 sLerpnia i do wzięcia greanjal- 
nego udaiału w zaimierzoinieij manifestacji. 
Shronniicftwo dennokirabTzne ze .swej strony 
zwróciło się do swyieth .członków i sjTnjpatyków 
o poipainoi© afceji partji socjialiatycznych ipnd 
hasłem: za repubiiiikę, demokrację, kciriityhi- 
cję.

Według siprawoedań prasy uiemierSiiej, 
manifesltada środowa była n^więkscĄ, jalkidj 
kiedyikioiliwiok Benhiu był świadkiem. Z górą

pół mfljoma olbywaffiefti wzięło udział w M  
ponujaceQ swojemi noamiaranai. ^pokojem i 
•powagą denKrawtraegt. Ponsądiku j>iainow*I»
milicja robotnicza, w pochodach bnaly udSiał 
rcpreizentacfie pautja. potityczaych. itrrtąnfośw 
zawodowych, redakcje pism w petnyini sk fa- 
dz:©t Wśród niezMozomej ilości nzerwonycli 
eztandaców powieiwaly również sztandary rw- 
publakańskie, biahrOŁerwnne-zfote. Oboik Iw. 
miunistów Hoffmanna i Klairy Zefflca, którzy 
widzieli w ztwydięsftwie reaikoji niom.ectoej 
miobezpi eczeństwo dia... Rosji ©Owtecklaj, 
przemawiali nieealęifau i więklsizjościowoy, *ow. 
tow. On dpi en, Dwtmainin, .Ledeibour, Weyi, 
Bnrtlh, Grastsmanu, Weis, o.raa iprzeldsltaiwlicleito 
deinofera.tów i ceoltrowców. Spokój nigdzie ote 
był zakłócony.

Po skończonych iprzennówielniadh map.lle- 
rtanci wrócili do swoich dzielnic i dio swego 
najęcia.

Wlsltaząsające wrażenie wywołało zabój­
stwo BrefbffiigcTa również w niemi©dkrick ko­
lach rządowych. Rząd Wirłha poicoMł się za- 
EPOŚoaysn se slrony reafcąji, i owirócil się o 
pofpsncne w sftronę demoilcracji. Zireszltą po po- 
Torantierdu się zamządów obu socjalistycainych 
pc.rSji udała się do iprea. "Wirtha delegacja, 
Móra ^alżądała od rządu energicznego swał- 
©za.nia eatkusdw' reclkoji, zaJbezro i ecceni a swo­
bód obyiWaMisfeich dla klasy robotniczej, « oo 
za tem idzie, zniesienie stanu wyjątkowego w 
Niem'czedh środkowych, Prusach Wschodnlidi, 
a saezegóMe w Brjwarji, .wiremde demokiraJty- 
Łacji urzędów i reformy sądownictwa, któraby 
dawała reSrojtmię, że sądy nie będą nairzędziem 
reakcji. Z tenai samem i żądaniami udał* « ę  
db p. Winthn delegacja związków zawodo­
wych. Kandarz Rzesz;.- przyrzekł oou delega­
cjom, że uczyni ŵ zyisfflao. co jest w moicy rzą­
du <Lla obrony republiki j demokracji.

Przyrzefczenia p. Wiitha nie zostały mar­
twą lalerą- 29 sierpnia rząd wydał za podpi­
sem kanclerza Rzeszy odezwę przeciwko 
hecy nacjonakstymiej, potępiając w ostrych 
©Iowach sauchowcnie się nieikltórydi sfer spo- 
łeorzeństwa i części .prasy. W tym samym dniu 
ukazało s ę rozporządzeni© rządowe, zawie­
rające na mocy paragrafu 48 koostytnoji za- 
powiedź reipresji w stosunku do pi im, wystę. 
puijąryc-ih przeciwko repuiblj kr ńsko-d em oibra - 
tyconej formie irządu, nawołujących do gwał­
tów. etc. Zabrana się również zebrań, co do 
których istnieć może obawa, że aawoływaś 
się na nich będzie do gwałtownej zmiany u- 
stroju paóstSwowego, jsunięcia przy po® rej 
gwałtu irządu i t. ip. Na mocy tego rrzuorządze- 
■nia następnego dnia zawiesanno aa wternaście 
dni dziesięć pism prawicowych, m. in. „Deu|-
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mft® JWfcmy" I ,jDeu«®ches Tage-bła**" *r Ber- !
„Hamburger iW«ite“, .JMbnichem-er Be- j 

obachter".
Retptresje te aprawSty ô momtue wrażenie, 

lame jp'isnui prawicowe przycichły jaik w (pa­
miętnych dniach listopadowych 10£l8 r. Tak 
dalece że następ®© roBpomząjdtoemi© rządów® 
nie 'wywołało aa łamach prasy prawicowej ty­
le dborreenia, i protestu, ii© ocizakiwać moan® 
było a powodu .zatkam noszenia mundurów 
wtoaHtoo-wyicth poza służbą, kłów© to roapontŁ%- 
dżemto arameralo. Odnośne usttgpy roatparaą- 
dzetni* btramią, że do niecHgrajaiczonego nosze­
nia mundurów wojskowych uopwaźnieni są je­
dynie łfartkejooaffjiusBe „RaidhBwehTy", zaś byB 
wojskowi, którym pozwolono na nosz-emie muto- 
Aum, uooga korzystać ® tego poawoitania jedy­
nie w aadzwyozajnych wypadikwdi, klósi© oflorw- 
£M Icazuctera Rzeszy.

WazęstSWi© roiapomądenfa reądowe zaSwW- 
Baca© eosltaty przez temtsję główną ponŁajncn,- 
la Rzaasy. iPońaltean Rząd malósi, spodni* z ź%- 
daniem rotbotalfcóiw, stan wyjątfootary w Nlem- 
CMWh środkowych i Prusach Wackodtnlch. 0- 
pór stawia jmsozie reakcyjny rząd bawaraM, z 
którym iiząd Szwsay ibędzi© muiaiał stoczyć ostrą 
walkę.

ObftaiMe wyipadki nleBawodhtóa .wpłyną 
decydirjąoo na daiłscio losy Niemiec, Jednym 
s najdcmŁośl&jiszyrh wyników potężnego odru­
chu demokracji niemieckiej moda się stać oo- 
raa ibHiźsiae współdziałacie obu ppw&śnjionydb 
part® socjalMyeznydh. Podlasa® detmoniatoacp 
81 adeiipiiia na, wielu plakatach uimaeszcBome 
fcyły napisy nawołujące do połączenia się olbu 
partiji; jak dołydwcata obie partje działają iw 
zupełnej zgodzie i porozumieniu. Sądząc z .to­
nu feierowtniLcizycŁ pism „Frefihećt" i „Yar- 
wSrts*1, sprawa jeśli nie połączenia się, to da­
leko idącego współd ziałania jest na dobrej dro- 
dm

Zupełnie zdeaotrjentowanń są komutniśd.
Z (jednej strony uznają k-ouiecznoiść walki z 
reakcją, z drugiej jednak nie mogą potzibyć się  
swej taiktyki 'wlctiireenia j nwaftczainSa socjali­
stów, a czego tak cieszy gięi korayista nacjona- 
łirtycoma refedja. I oto jednego dnia ,,Rolfie 
Fahne" b wściekłością miea się na iRsąd, do­
patrując się w rozporządzemi-aieh Rządu zams- 
ctou na... bomunirtów, a następu ego dnia wy­
raża swe zadowolenie z zantząjdizea przieritw, ®a- 
ojtonailistem, ©godnych z życzeniem mas.

lnicy popierajcie 
swoje pismo cedziense.

8. TAJFUNU
(S. Kuruliszwili).

Kowal.
W nocy i dnie w tilłcaoh czarnych miasta, 
W zaduchu izb gorącym, zwilgotniałym — 
Robocza pieśń z dniem każdym w moc

urasta,
Gotując grom w wybuchu oszalałym... 
Zacisze wre: niepokój słów gwałtowny 
Rozognia stal — w kuźnicach młoty walą... 
I biegnie szept, rozlany w żar hartowny,
I łonie cza®, pędzony wartką falą.

I pachnie pot, czerwony pot upałów,
I szumi krew zawrotna i gorąca,
I płyną łzy w rozgwaree stu sygnałów —  
Więzienny kwiat rozkwita sam bez słońca...

Kocham ten głos ukryty i tajemny,
I życia pieśń w rozpędzie oszalałą —
Gdy wali młot w kowadło nocy ciemnej 
I budzi świat i złudę oniemiałą...

Kocham, te łzy, płynąc© w ogniach żaru,
I głuchą pieśń w rytm rozpętanych głosów, 
I jestem pył we lśnieniu łun pożaru...
0  żyd© me i grając© w skrzydła losów!

Uderza krew falami nieukoju...
1 widzę pieśń w miłosnym krwi kolorze, 
Co sławi trud i sławi rozgwar boju...
O, pieśni! graj — rozfaluj się jak morze! 
Zamiera jęk i życie tryumfuje,
Płomienie zórz wchłaniają krwi ofiary —  
I płonie stos i dym się wokół snuje,
I krwawe łzy padają na sztandary...

Przedburzny lęk powraca w ogniu łuny, 
Czerwona noc oblewa księżyc biały — 
Zwycięża grom i złotych kul pioruny —
I czarny smęt rozdziera błysk wspaniały!
0  życie me — szumiące w skrzydła lotów...

Pulsuj© krew falami nieukoju —
1 śpiewa pieśń w rytm rozhukanych

młotów —
I sławi trud i sławi rozgwar boju!... 
Stugłosem ech rozdzwania się dokoła, 
Zabija śmierć potęgi władnym głosem — 
I zmywa pot, czerwony pot nam z czoła!
0  pieśni burz! zmagana ciemnym losem!

Kowalu, kuj po nocach szmat żelazny:
W płomieniu młot wykrzesz© iskry

męstwa —
1 zginie mrok i dzień nastanie jasny:
W pożarze łun zadzwoni zew zwycię-

‘ etwał...

S. S.8.
Łamistrajkowa działalność 8  .S. S. wyma­

ga bacznej uwagi ze stromy całej klasy prasu­
jącej. S. S. S. jest jedmem z ogniw łańcucha 
reakcyjnych oiganiwicji (tajnych i jawnych), 
któremi burżuazja chce rozbić klasowe orga­
nizacje rdblotoicze teraz lub w przyszłości Za- 
teżycdelasni i ki erowmikairm S. S. S. są ende­
cy, rozwojowej, chraeśeijańsy demokraci lub 
ich sympatycy. Kilku z  Kich, bardziej znanych, 
wymieniamy:

Czesław Lisowski, jeden z komendantów 
byłej Straży ObywataLsikiej z okres-’ najazdu 
botezewudkiego i sokół.

Józef Małolepszy, orgiajiiaator Centralne­
go Polskiego Związku Zawodowego z ul. Elek- 
tarclvej.

Kazimiera Ńerońowiczowa, dzfełaceka lu- 
endecka z Narodowej Organizacji) Kobiet.

"Władysław Rabski, Jan Piszczatowski, 
fotograf, inż. Ignacy Radziszewski, ksiądz 
A diun Wyrębowaki, profekt ssikól warszaiw- 
sSkich. (właściwy założyciel S. S. S.) i  inni.

Reakcyjne Stowarzyszenie Techników. — 
Czadkiego 8, ińyoza lokalu swego S. S. S. Nto 
dziwnego, — wszak jednym z ,,działaczów" 
Stów. Techników jest prezydent iPiiotr Drze­
wiecki, obiity podczas bojkotu szkoły rosyjskiej 
przesz polską młodzież szkolną. Czynnymi 
członkami S. S. S. są sokola endecka młodzież 
szkolna i akademicka, rozwojowej, sikauci itp. 
narzędzia endeckich znachorów. R-otbotnicy po­

winni zwróci szczególną uwagę o* ^Sokołów"
i „skautów".

Młodzież robotnicza jest częste wciągana 
do organizacji ,Sokola" i ..Harcerstwa1* pod po­
zorem, iż są te sportowe stowarzyszenia, gdzie 
można znaleźć godziwą rozrywkę i dbać o roz­
wój fizyczny. W organizacjach ,•sokolskich" i 
„harcerskich", będących pod wpływami endec. 
kich reakcyjnych kierowników, urabia się tę' 
mlodz eż nieświadomą swej roli na... łamistraj­
ków, wrogów robotnika, domagającego się po­
prawy bytu. Dzieci robotnicze występują ta 
przeciw swym rodzicom, walczącym o życie, 
(Dobra „rozrywka"!

8. 8. S. dzieli swych członków n® „kadry". 
A więc: kadra tramwajowa, gazowni, elektro­
wni, telefonów, straży ogniowej, poczty i tele­
grafu, .piekarni, drukarni, kolei i t. d. Każde 
kadra ma swego kierownika, którymi *ą prze­
ważnie „fachowcy" ze Stow. Techników lub 
studenci politechniki. Prócz kadrów „facho­
wych" — czytaj: do psuci® filtrów, tramwajów 
i t. p. S. S. S. posiada t. zwaną „ochronę pra­
cowników" (bo jówkę, kitóna ma osłaniać łami­
strajków).

„Ochrona" to ma pozwolenia na broń.
Posiadamy spis nazwisk i adresy osób za­

kwalifikowanych do używania broni palnej. 
Skorzystamy z niego we właściwym czasie.

Zapytacie permie, czytelnicy, a kto dwje 
pieniądze na utrzymanie tej S. S. S.? Oto te 
same instytucje, w których wybuchają strajki, 
ci 'Mtmi „ubodzy" fabrykanci, bank erzy, kup-

oj i przemysłowcy, których ni* stać ** pod­
wyżki dla swoich" robotników — mają jed­
nak pieniądze na popieranie S. S. S.
■ > Podczas zeszłorocznego czerwcowego straj­

ku robotników zakładów użyteczności public*, 
nej następując instytucje i oaoby (podajemy 
niektóre tylko) złożyły ofiary na S. S. S.:

sak.
Bank Zjedn. Ziem Polskich 
Bank Przemysłu i Handłą 
Bank Handlowy Tow. akc. Pleifer

i Temler
Wars®. Tow. akc. Żeglugi i Handlu 
(B. fierse
Tow. akc. Łaipezyn (labr. zapałek)
B-cia Jabłkowscy 
A. Horn
'Krzysztof Rrran i Sy®
Tow. Akc. Fuchs i S-ow<e 
Tow. Ako. Warszawskich Kolei 

(Dojazdowych (za pośredniotrwem 
ka. Lubomirskiego)

Ks. St. Lnbomirslkt 
Warszawski Syudykaf Rolinicarf 
Związek Przemyślu Garbarskiego 

(fabryka uci zo-rgan' zowaci) 
Stowarzyszenie Przemysłu MetatBo- 

wogogo (fabrykanci Borgaifliro- 
wani)

Je* Ostrowski
Komltfcł Związku Doraźnej Po­

mocy pray Kom. Obrony Kresów 
i t  d.

20.000.—
56000.—

10.000—
15000^-
10000^-
6000,—
6000^-

10.000—
4X)00—
8.000—

10.000.— 
8 .000j—  
8.000j—

50.000.—

100.000.—
20.000—

12jOOO-—
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STRAJK ROBOTNIKÓW MIEJSKICH.
Wtcffloraj Ralda .Naczelwa 2iwiązilou Prac, 

Mieijlsk. w Polsce zastanawiała sdę nad sytua­
cją, iwyitwcrapąą pinzea sfcanidailiiczaa zaebowa- 
nie elę p. Rycblióskieigo w Mtaiisterjum Pracy 
W ipłąttek. Pb bandlzo gotrąicej dyisilouisjl bez- 
Względuie ipoitępiająicej ste,irolwteko Maî isftrata, 
Rad-a Naozedn® jedr.ogto^nti© uicbwaliła votafln 
eaulaiiiia dla Zarządu i zaotskwmto strajku od 
dn. 5 b. m. Sprawa ta ma stanąć na poitiządOmi 
dziermypi daisiejBbeglo Walnego Zigroimajdzemia 
Zwiąellta. *

Dziś na godz. 10 zttótafii zaip roszeni przed- 
ettawfciele Związków Zawod&wydh róboteiików 
mipjskłch (tetmwiaijaray, tealtlraiłnych i miej- 
etóiioh) do Miiniisterjium liraoy dla prowadzenia 
rokowań.

KŁAMSTWA DR. RYGULIŃSKIEGO.
Dr- RyeMińsIkii nie mając argrameuttólw dl» 

vr\ tfclumiamŁania swego prowcikucyjnego zacho­
wania się w Ministerjum Pracy w dn. 2 b. m. 
(ipaJtriz „R^bolniika*' wozoraoszegoo) chwyta eię 
pnapoilittego kłamsSwa.

iWcaorajgEy „Ib-izeglą-i Wlecaartny" izaoni©- 
wywiad z dr. EycMiińsMm. W wywiadrzi© 

tyim prawdą jedylni-e jest, że klaacAve TJwiąaki 
nie dhataly ofbraldoiwać łącrlnie z chirześcijań- 
skiemi. Naliamiuisit kfeim'stwom jestt twierdze­
nie, jakiofby rolboM'cy wyiszłi na kolację, gdyż 
od gedz. 5-eij nie wy:|c’hodffliłi oni z Miinisterjum 
Praicy i ib prolwadząicysmli rokowania urzędnika­
mi mliiuiisteaiium byli w ciągłym kanltakcie. Ptrc- 
łotoularwi© przez przedstawicieli^ rządu(podicfeas 
rokowań zjostało btwierrdizane, iż całonłroiwae 
iKoanisiji iRadraiedkiej łącznie z Magistratem u- 
tieMii z Minislterjum beiz uprzedniego zawiado­
mienia o tam przedataiwioieli raąidu ł robotni­
ków. Radny tow. R. Jaworowski, gdy annlaizł 
saę na sali obrad byl zdziwiony nieobecnością 
iKiomtejii RaKiEieeikieij i członków Magistratu z 
dr. RyidldióBkim na czele i również iprotekullar- 
nie sitwieodizil, iż Kósnaisja Raitóedka apuóćdfo 
.Mitaiteterjum, bez uprzedźenia ,go o ©wojem wyj­

ściu, aczkolwiek był on w igęnwchin ministerjum.
Ta ofkoltezioość właśnie upówaalnfla wicepre- 
eosa Rady Miejskiei, tow. Jaworowsliclago, do 
eaiMępsniia głosu i tzapornaoia robotników i  
jej zaipaitirywaatami Wsayiatfeo fo jert ,prototo»- 
iartaie sfiwierdzane..

Jaik wobec tego wy,gląd«}ą •łow* dr- Ry- 
aMiń^tego, „Ż8 Kotmi®ja Radziock* j«d(tto,gło­
śnie — praw iw głosowi p! Jawoirotwrikśego — 
uważała, ie nie egariiza się z jej godnwśoią «ra- 
kać dłużej i wyszła". Modtoa m len ąpowólb 
wiprowaicłzić w błąd ozytellników ^Przeglądu 
Wieeziyrpego4', ale ruborinlkóiw się die oe®uk», 
a co waciniejSize, nię zwalczy się w ten aposdb 
strajku i nie pokryje się strat, kltóro już są ipo- 
ozynip/ne i które kaifdy dzień fiórajleu miljjoaui- 
m.i powiększać będzie.

STRAJK TRAMWAJARZY.
Wczoraj praedstawcicloira rohofadkSw 

tramwajowych gł. ińspeiktor prac-y, ,p. Klott,
zaproponował próoz tpodwyifiki po^ceikę ewtoT- 
raą w 6 ratach pod -vramnlkieon naitjicihlmiaisitoo 
w ego powrotu do pracy.

To dążenie p. Ki'Otltn d o ułamania soliidar* 
mości rolbotniazej i osłabieni® eil tórajkuijącyich 
wywołać ciuati niesmak i oburzenie. P. Klot* 
wystąpił ni© jak bezstronny (pośredinilk, iaca 
jak gdyby kierowała »m  ręka p. Draewaeo- 
kiego.

Traimiwaijarae a© »w«j satrony nie pefWtani
wiraicać do pracy, zanim nie będą uwzględnio­
ne żądania róboitniiiŁÓtw miejskich i gazowni, i  
któiymi łączy ich wspólna umowa fetrajkoiwa.

STRAJK WEDLINIARZY.
Sekcja Y7ędliiniarzy Zw. Rob. Braem, 8po- 

zyiw'cEego rvyistnwila żądania atisltosowani® 3 
gedz. dnia pracy i 4.000 tygodniowo płacy za­
sadniczej. Żądania te do dni® 80 ateaipnia 
miały być uiwtegtędjnione. W dniu 80 eaetrpnia 
odbyły sę pertraktacje pomiędzy p-zedsttawi­
ej el aml ,Zw. i Majstrów, lecz/ ni® dały rezulta­
tu. Właściciele zakładów wędlMńorskich wo- 
Mifby pracę J4 — 10 godzinną i odechcą tlą

TADEUSZ H0ŁÓWK0.

Wrażenia z Wołynia.
ii .

Bogata ziemi® wołyńska hojny w tym ro­
ku miała urodzaj. A więc e ©alej Potoki zje­
chali się ludzie kupcuwać tai©, 'bo abfitŁe nboi© 
wołyński©. W  retzmil!taca© jest ono na Wołyniu 
u prodiucento, a więc bez boatótów pośrodwdt- 
wa i teanspoaCu, droższe, aniżeli w Warsza­
wie! Wteę za to ponosi* wedćuig mnie, Reąjd. 
Bo ote cały -sraereg iusftyturji nząidJoiwyiah na 
własną nękę kupujie zboże dfia siebie. Mi'nds- 

. łerjutn RołnMwa, Aprowizacji, Ibtendeutora 
Wojisikoiwa, posacwególne pullki i t 'd . Każda 
x tych jmiatyituwjd poziwaia swym ajebtom kupo­
wać po innej oenie; często jetdmak ąjienł kiupu- 
j© ,po mateynnalnej cenie, znKfśSnie wyższej od 
ceny rynkowej. Ddeją się pod tym wBglęldeni 
ogromne nadfidyda, nie ulega wątpliwości, że 
talki pazi', który w tym czy innym uiraędroie, tym 
cny innym pułku ławatecyjskim zawiera umo­
wę s a jentami, blonz© udział w jego zyskach. 
W WHjulitar ie aijenei rządowych iniBityiMoji 'kęn- 
tourują ze sobą, podbijają cenę stoa'stnKiwie. 
Dość powiedzieć, że gdy przed żnftwanm pud! 
etaregio żyta tkosdlwał 600 mik., to, gdy pirzyje- 
chafem, pud now ĝ© żyta jt®ż po zfcdoradh Irosz- 
tawał 900 mk„ a gdy wyjeizldSiaJettn ,p© 10 dniach, 
©ena wynosiła już 1.300 mSc. — wszysltkie ro- 
d®aj© ziboża jpodebaczŷ jr w tyńt samym steewn- 
feu. Gdy wyjetSdiżałeani, jtuż a powiatów Diur 

i Równieńsktega ad© wołaLo była

wynmzić zlboi-a. Co to miało amacizyć — nie 
wtem. Wiidmcnme chcdamo położyć kres teó 
oingjti — ale jrnk to pogodzić a „wodnym han­
dlem", z  umowami, zawi-aramemi pn&ea tosty* 
tuoj© TOądotwo — nie wiem.

Komdsja AiptrowsiBaicy’jma Sejmu winna tibar 
dać, jaik odbywał eię zalkup zfboża pmzea inisfty- 
tuicja rządów© i potośyć kke® tqj anardbiji i 
wKajidminej kontereirreji r6&nyrf% talk lioaaych 
urzędów, tak łkanych minislteirefflw.

Co gotrisiza, w tej oTgji btorą udiział ofice­
rowie. SpoWkałem dwóch taMich panów: p. J. 
i S. — obaj chodzą w mundurach olioerÓw 
poMdtah — są mtomiaslt spekulantami oslot- 
niega galtanikiu. NiM ni© meże dojść, ety 6ą ma 
■czynnej służbie, o» urlopie, czy rezerwie. 
Bądź co bądź chodzą w muaidurachi mają po 
dwie, tnzy gwaaed'ki — robią dtSkie aw'fiaitiucy 
w rodBaju sieraenla pasami żydówki, wfaśob, 
ci'eiM hotelu, jaik to było w 'Równem w czasie 
mego taan pobytu — i wazystikio uchodizi im 
bezkarnie. A podobno teki-ch oficerów - ge­
szefciarzy włóczy się po Wołyniu cała chimara-

Władze polski© m  Wołyniu powinny stać 
na wysokim poziomie, być uczciwe, sprężyste, 
taktowne i m'«ć jasną wytyczną swej linji po­
litycznej, jedli chcemy aby Wołyń naprawdę 
mocnemi węzłami związać z„ Polską.

Naleiiy nie zapom dać, ż© kraj ten przez 
5 lat był terenem wojennym, toczyły się tara 
walki w czasie wielkiej wojny, następnie mię­
dzy Ukraińcami a bolszew'ikiamS, później U- 
kralńoami a Polakami, wreszcie między tymi 
ost’arn mi a Rosją sowiecką.

!Taki naprz. Krzemieniec od chwili wybu­
chu wojny europejski ej do ohw di obecnei

(

zmienił 32 razy władzę u siebie. 'To też nic 
dziwnego, że u ludności wyrc/biło się pojęcie, 
że niema nic bardziej nietrwałego aa świecie 
jak (władza. I oto daj© się wyczuć wśród lud­
ności jakgdyiby wielkie zdziwienie, że tak dłu­
go panuje spokój — stąd wciąż pogłoski o / 
najściu „bolszewików", ewałcuaoji Wilna etc.

Nie ulega- wątpliwości, ie  cywilne władz© 
polskie dużo już zrab% w ktoruaiku' uporząd­
kowania stosunków na Wołyniu, zapewnienia 
ludności bezp:eczeńE’liwa, dania możności roz­
poczęcia normilinego życia i pracy. Naogół sta­
rostowie, o ile mogłem zorientować się, są to 
ludzie dobrej woli, energiczni

Natomiast niżej wszelkiej krytyki władze 
drugiej instancji — mianowicie wajewódzlwo. 
Wina tego tkwiła w  tem, że wojewodą został 
■mianowany p. Ktmczkowski, swego czasu wy­
dalony z  adwokatury petersburskiej za nie­
etyczne sprawy, war jat, który udawał z powo­
dzeniem Pompadura Szczedrimowskiego — sta­
jąc się w ten sposób pośmiewiskiem całego 
Wołynia.

Na miejsc© Knaczkowskiego miał .przyjść 
Łada, który zdobył .w ciągu krótkiego czasu, 
.póki zastępczo pełnił obowiązki wojewody, o- 
gólną S5’mpatję f szacunek. Niestety, godności 
wojewody ni© chciał przyjąć. Obecnie, jak wia­
domo, wojewodą został St. Downarowicz któ- 
jy, zdaje się, ma opinję dobrego administra­
tora. Na.Leży spodziewać S'ę, że potrafi slccor- 
dynować działalność .poszczególnych urzędów, 
■nodać poktyc© rządu polskiego na Wołyniu 
wyraźny, zdecydowany i konsekwentny cha­
rakter. Wojewoda polski na Wdy ni u. według 
mato, winien rozwiązać należycie »pxawę re­

formy rolnej w związku z osadnictwem j spra­
wę ukraińską.

Otóż ni© ulegai wątpbwoóci. ź® to, c» dzie­
je się obecnie na Wołyniu w dziedzinie kwe- 
stji rolnej, jest jednym wielkiim skandalem'. 
Władze wojskowe, kierujące osadhictwem, 
są na stopie jawnej,, gorszącej wojny a wła­
dzami’ cywilu ©mi.

Osadnictwo w obecnej formie kolumn, ro­
boczych jeat rzeczą chybioną — najlepszym te­
go dowodem, że obecni© mają być rozwiązań©. 
Ale z drugiej strony ̂ nię się ni© rofbi, aby osad- 
nikomt naprawdę dać z emię. Żołnierz do^ m« 
tych wojskowych rozkazów — chce stać się 
samodzielny® gospodarzem. Musi więc tłbo 
otrzymać ziemię aa własność a więc trzeb® 
przeprowadzi podiział mająitków, <Jać. środki 
ńa zagospodarowani© się, albo stworzyć koo­
peratywy rolne. Tymczasem naprz. w pow. 
Krzemienieckim jest tylko 2 geometrów — i 
jeśli uni tylko będą pracowali, to z* kilka lal 
nie skończą pomiarów.

55 drugiej strony kolumny robocze zajmu­
ją majątek, który poprzednio władze cywilne 
wydz erżawiły chłopom lub ziemianom', 'był® 
z ta lia  nie leżała odłogiem — stąd stałe zatar­
gi między oficerami-dowódcami kolumn * 
dzierżawcami. Kolumny żadnych rozkazów 
włada cywilnych ni© chcę słuchać. .

Często jest nieodpowiedni dobór ofice­
rów w kolumnach roboczych.

Tak np. opowiadam#) mi, że w majątku 
Radziwiłłów, por- Sawicki, dowódca osad. 1 
Bryg. jazdy, groził użyciem broni wobec poK-* 
oji, 'która chciała interweniować w zatargu ko-
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■torować do ustawy obowiązującej. Uważają 
o®0, 4e 4000 mik. tygodniu* o jest za dużo dla 
robotnika i chcą przymusić robotników, by pra- 
oowa/tt oariat za 1500 mk. tygodniowo. Walne 
zebranie Sekcji wędłiniuray, po wystahainiu 
nr dtato 1 wraeónia 1921 x. sprawoswaaia a per- 
trafcfcaqjh postanowiło, wobec oporo iprzedsię* 
htoroów. pouoMąpió do sfrajiku. Stanowisko 
■Motorów wędłitaiainskith oddajemy pod sąd 
q p ń $  prtbfldaonej, gdyż żądania nasze są ®fu- 
k h ,  pnw drimejscej drotyfeifie. Wafce zebra­
nie wybrało komisię staajfacwą, której powie- 
nono opina oować, w rasie dalszego lojpoiru 
jmBed®ębtoroóiw, dried i godzinę pitsemvaioia 
prwcy.

MŁZEŚL AD 0 W ANI A KOLEJARZY 
ZA STRAJK.

OCmyiaaSiigmy m  ci»ro dni* wraoiraj&zego 
wtadrimoAd z Radomia, Stantysfca i iKaeffic, iw 
wiedze kniejowe stoeugą do praccwnaków1 cde- 
fepwiafa ropsesje.

Na eerw Wydte. Wyk. Z. Z. K. wiszyacy ipra- 
eawoćęy proystąpSK do praw. Atoli iptrmad 
nafpouaęaiem pracy adttrdmlafeacrta ktolejdw* 
zażądał© od praouwmdlków składania podań ja­
ko od nKworóstepiuóącyicfc. Kto oto paĄpdisal 
podania. o&© efcrzyimal polbotrdtw.

Cpróca tego jest kKMinasto zawieszanych 
w pracy. Waaszltaity w Sfcanityisllni zamitaLęSe. 
Roagoryxnwnie wśród 'poacowrMtów ogromne. 
Oiwtafty taki,a czyni sdę wtedy, Wedy przefdttta- 
wiatetowl organizaojS zapewnia się, że w ®w*ąa- 
k i m  etmJBdein nikt ni© będtaiie ukarany, ieieSi 
tyKOo powrócą ptraoownffiey do pracw. Zapew­
nienie Wdo było Udieieikme przez Miii. Kol. 
M . praaeeorwti Zwiąeatu pnsed aadanieai de- 
peeey, w»yw*śą«(j do powrotu dlo pracy.
ŁAKONCZENIK STRAJKU NA KOLEJKACH 

PODJAZDOWYCH.
Re wwrrejwuej konierenejii * Dyrefceoą 

<Mnz*w«ktah dróg dojazdowych limjjt: grójec­
kiej, wwwerakiej (Jabfomaa - W anrrj i wila- 
■wwalclej strajkujący kolejarz© uzyskali naste- 
p # p >  wamaki:

1) W aprwwi* przyfęcte <te pracy 2-oh pra- 
<ww£tót, wuniętych za atrajk lutowy, postta- 
auwdiooo, ii  Dostaną o-ni przyjęci, o ile koleje 
p s r i t  nw r» również przyjmą % powrotem wy- 
dakayA  ea strajk kolejarzy.

2) iPoertanowiono wypłacić zapomogę bsz- 
swrotoą ®a sierpień laką, jak była. wypłacona 
M  kolejach peńi&twawyidh. Wypłata zapomogi 
■enpoaaai* *ię w poniedziałek; wszystkie inne 
BriegtaAai wstaną wypłacone m przeciągu 10 
dri.

8) Z 16 dni strajku Hcołejame otnymatfą za* 
<**•

Ą  A otoJk odpowiadać będzie nMsota&co- 
*6, przyjętemu cm Wejacfc pańshwrwyoti, t . }. 
1168 puakoom

5) Rmoownillcoom ma kolejkach dojazdowych 
poiąymaoo 1 pra droltyźniany.

6) Praooumicy dniówkowi będą mieŁi pod- 
wyteBoną place dzienną w stosunku do mnoż- 
rika SQL6B, o fle aad pracują od kwietni*, będą 
■tok prawo do aianpaiowgt bezewroinej zapo- 
tnogi.

7) Itaguuaso Bapomogię dla rodrim prw >
wOBJC<yW.

8) 8-godDkany dried pracy będzie ściśle 
praee6raegaoy.

8) iPraoownicy eeraomowl którzy pracują 
więcej, odś 6 mtealęcy, noetaną zalicz-mi na 
«W

10) ’Według Ustawy Miniaterjum, zadecydio- 
wano przeszeregowanie ełużb>- kolejowej o 1 
IcDtegOTję od 1 Dlyraaia, t  wyrównaniem po­
borów.

11) Wszyscy wojskowi powołani de służby 
ma kolejach podczas imwaaji, zarówno poboro­
w i jak ochotnicy, zostaną obecnie przyjęci do 
•luaby.

12) Dyrekcja zobowiązuj* się doteyimać

tu m ;  s dotychczasowym i dzierta-wmmi bego 
majątku.
•  Oo gorsza, często kolumny wchodzą w za­

targi s miejscowymi ■włośtsianami. Tak naprz. 
w Bialozurce pow. krzemienieckiego kolumna 
robo "za pasła konie w ogrodzie, wynajętym 
przez m ejnoowe włościańsire kółko rolnicze... 
Często również władze wojskowe robią stra­
wił* błędy. Tak naprz.: osadzono kolumnę ro­
boczą w słynnej Ławrze Pdozajowsk ej.

Nie ulega wątpliwości, że Ławrai ma za 
dużo ż»emi. (Należało jednak albo wogóle zaon- 
kmąć Ławrę, mnichów rozpędzić, albo, jeśli 
zostawiło się, liczyć się z teni, jakie to jest 
gniazdo wpływów amtypołskicb. Teanbandziej, 
że tuż pod samą Ławrą w okohicznych wsiach 
tiędri 1.000 rodzin bezrolnych, żyjących z 
dzierżawy ziemi od Ławry, 1 oto z emię tę, za- 
miast odebrać od mnichów i oddać bezrolnym, 
również prawosławnym, oddaję się .kolumnie 
wojskowej, która pomimo protestów" mnichów, 
orze ziemię, robi zasiewy- W rezultacie wśc e- 
Idość mnichów, wściekłość okolosnej .bezrolnej 
ludności. W dodatku żolni erze za.chowują &ię 
wobec mnichów wyzywająco, kpi# z nich, ro­
bią wszelkie szykany,- zarmują ich zabudowa­
ni* rota-cze. W czas e Wielkanocy prawosław­
nej jakiś żołnierz pijany zjawił się w czasie 
nabożeństwa, które odprawiało «>ę w polu, 
połamał ołtarz, zrzucił krucyfiks na siemię, 
świece zaś włożył do kieszeni...

Jedli dodamy do tego. że dowódca obec­
nej kolumny roboczej w Poczajew:e, jak głosi 
tama, na spółkę z Żydami dzierżawi okoliczne 
•grody, wypędza nieprawnie starych wielolet-

wsayetkach wwrnsików .pracy i płacy, przyzna­
nych praxjowmkom na- kolejach państwowych.

(V,;obeo powyższego, pracownicy na kolej­
kach podljazdowych wczoraj wieczorem przy­
stąpili do pracy.)

Krasiła polityczna.
Mimo. że poseł Republiki Sowieckiej, p. 

Karachan już od czterech tygodni urzęduje w 
(Warszawie, tempo wykonania traktatu ryskie­
go nie przyśpieszyło się ani na jotę. Poza ;po- 
wolnem i przeciągającem *ię w nieskończoność 
wykreślaniem granicy, oraz urągająeem nie­
kiedy wszelkiemu poczuciu prawa i sprawie­
dliwości wykonaniu umowy o repatTjacji — 
władza aowiecka lekceważy wszystkie ion* 

I punkty traktatu ryskiego. Chodzi zwłaszcza o 
reewafcuaćję mienia państwowego i prywatne­
go miljaodowej war tości i nieocenionych dzieł 
sztuki. Tymczasem delegat pelski Olszewski 
siedizi w Moskwie w pociągu na dworcu i do­
tychczas nie znaleziono dlań mieszkania, a de- 
legat rosyjski p. Staridt nie ai* zrobił, aby roz­
począć prace przygotowawcze.

Dalej rząd sowiecki miał spłacać co dwa 
miesiące walory na zapłaceni* zaległości za 
tabor kolejowy, ale dotychczas nie wn'e«iomo 
ani jednej raty. Tysn tendecjom rządu mo­
skiewskiego do zlekceważenia traktatu ryskie­
go Rząd polski musi przeciwstałrić mocną wo­
lę do srtmmepnego wykonania wszystkich klau­
zul traktatu'; położyć kre# obecnej .polityoe so­
wietów.

*  *

DoiwuMuJeSny się, że w tych HoSarh Rząd

Rada Ligi
POROZUMIENIE 'W SPRAWI* ŚLĄSKIEJ.

Paryż, 3 września. (FAT.). Genewski ko­
respondent ,,T«mps‘*“ dowiaduj* cię, jakoby 
szereg rozmów pomiędzy crionkaani Rady Li­
gi Narodów doprowadził już do daleko idącego 
porozumienia co do linia gnaaiozaaj .polsko-nie­
mieckiej na Górnym Śląsku. Korespondent 
,,Temp‘a“ twierdzi, że uzyskana w wyniku te­
go porozumienia formułka odpowiada mniej 
więcej linji Sforzy.

UDZIAŁ PRZEDSTAWICIELA POLSKI 
W RADZI*.

Genewa, 9 wrzesśaua. (jPAT.). (Od1 spe­
cjalnego keresQioadeata'). Do sprawfozdrinia o 
dzisiejszym poraun** posiedzeniu Rady na­
leży dodać następujący, niezmierni* ważny, 
szczegół. Raida postanowiła zwrócić się do 
praedstawio! ela (Polski Askenazego z prośbą o 
wzięcie udziału w posiedzeniini popołudimiowem 
dla osobistego poparcia wribec Rady Ligi po­
prawki, pjriptemowanej przeo Jego rząd. Udział 
przedstawiciela Polski w posiedzeniu Rady, 
które miate zająć stę sprawą procedury, sta­
nowi .precedens zupełnie mowy i niezmierni* 
ważny ma przyszłość dla postępowania Rady 
w podobnych wypadkach.

ODRZUCENIE POPRAWKI POLSKIEJ..
Genewa, 2 września. (PAT.). (Od spe­

cjalnego korespondenta). Na dzlsiejszem po- 
stedBeitiu Rady Ligi zwyczajnie} sesji, ktor*
odbyto się o gpidz. 16-ej, odrzuoono propozy­
cję polską w sprawie zmiany procedury, sto­
sowanej d'otychcc-as prze® Radę. Askenazy buj­
ni! swej poprawki, wyrażając równocześnie 
z góry swą zgodę na każdą inną formułę, któ- 
raby tylkto dawała zaimteresoiwanyim stronom 
w ważnych sprawach niezbędna ilość czasu 
do zbadania przedstawionego raporiiu. Hymans

nich dzierżawców ogrodów w opuszczanych 
majątkach, chociaż nie oddanych osadnictwu, 
zmusza wójta do poświadczania fantastycznych 
rachunków za dostawy, to zroaumiemy, jak to 
wszystko szkodzi powadze państwowości po4- 
skiej. Nie rapomin*jmy, że w większe święta 
napływają do Poczajewa dziesiątki tys'ęcy 
prawosławnych i' podziwiają ttakich dowód­

ców.
Z drugiej strony drażni się ludność mi*j- 

soową, dając zgodę na dziką parcelacją mająt­
ków polskim obszarnikom, których majątki 
jako opuszczone powinny być przejęte na 
rzecz państwa. Daje się pozwolenie parcelacji 
z tym warunkiem, że połowa ziemi będzie 
sprzedana osadnikom b Królestwa. Ci wie­
dząc o tem, a niepewni stosunków, dają za 
dziesięcinę 30—35 tysięcy marek/ Natomiast 
drugą połowę miejscowym ukra ńskkn -włościa­
nom- sprzedaje się po 70—75 tys. ret driesię- 
c;nę.

Rzecz najhmalne, po takich cenach może 
kupować tylko bogaty włościanin — małorolni 
natomiast widzą, jak ziemia przechodx; w -rę­
ce żołnierzy, zamożnych osadników z Polski I 
miejscowych .,kułaków* — atąd zroromiale 
rozgoryczenie, podatny grunt do agitacji „bod- 
£>sew'cto'ea“.

Mówiąc o osadniiwże, aj© mogę nie 
wspomnieć o paru mile spędzonych wieczorach 
z por. B., korującym kolumnami oe&dmiczemi 
jednej z dywizj: poznańskiej, która otrzymają 
ziemię w pcw. Dubieńskira.

(Ni en wy kle ciekawy to człowiek. Jeszcze 
dsLad tego wyesmigrowai z Liwy do Brazylii.

Polaki wystąpi do Rządu Sowdeltów z uitysna- 
tyiwnem żądaniem wypełniania zobowiązań, 
wypływających a bnaiłctaifcu ryskiego, iiftóre do- 
tyichczajs przez rząd eo-wiedki były stale saboto­
wane.

**a
Na .posiedzeniu d. 3 września Rada Mini­

strów obradowała nad sprawą likwidacji Mi­
nisterstwa b. Dz:elnicy Pruskiej. Uchwalono, 
że poszczególne departamenty, po wcieleniu 
ich do odpowiednich resortów, pozostają aż 
do ostatecznego ich rozwiązania przez wltści- 
we ministerstwa — w Poznaniu, g

Jak ostateczny term u przeprowadzenia 
lilcwidanji Miaisierjum b. Dzielnicy Pruskiej 
oznaczono dzień 31 grudnia b. r.

Pozatem powzięła Rada Ministrów szereg 
uchwał, dotyczących sprawy zamknięcia gra­
nic przed: nielegalnym wywozem i przed na­
pływem żywiołów niepożądanych, oraz posta­
nowią utworzyć stały Komitet międzymici- 
sterjalny dla uregulowania opieki państwowej
nad reem grantami z Rzeszy Niemieckiej,

***W Min. Spraw Zagr. odbyły się narady 
przed'Stawicteb Komitetu pomocy dla Rosji 
Nansena, trzech Anglików, na których roztrzą­
sano sprawę udziału Polaki w pomocy dla gło­
dnych w Rosji. Rząd Polski wyraz i gotowość 
udzielenia prawa tranzytu dla transportów 
do Rosji i zobowiązał się do innej pomocy w 
miarę możności. Z Warszawy udają s;ę ci de­
legaci d*o Genewy, Francji i Auglji.

***
Dnia 4. 5 i 6-go b. m. 'odfoędzio się drugi 

kongres N. P. -R. w'Krakowi* w gmachu „So­
koła'*.

Narodów.
zwalcza! bardzo gorąco proponowaną popraw­
kę polską i bronił procedury dotyc'hcsa»>w«j, 
zwłaszcza w stosunku do sprawy litewskiej. 
ImperiaiH ośwAdozył się również za odirzuc*- 
oiem poprawki polfeklej. Balfour w przemó­
wieniu spolcojmem i bezsteonnem popierał za­
sadę, z której wyniknęła propozycja polska 1 
zaproponował ze swej strony formułę, przez 
której zastosowanie stromy zainteresowane 
miałyby prawo w ważniejszych wypaditeach, 
po przedstawieniu itm raportów, eeżądać od- 
roczenla dyskmsfl i glosowania nad niemi na 
Mika dni. Aslkenazy zgodził się natychmiast 
na propozycję Balłomra, która została przyję­
ta jednogłośni*.

UST ASKEXAZEGO I ODPOMTEDf 
ISHPEGO.

Genewa, 2 września. (PIAT.). (Od spe­
cjalnego korespondenta). Generalny Sekreta- 
rjat L'gi Narodów ogłosi następujący komu­
nikat: Wice-hrhbia Ishi otrzymał od. p. Aske- 
nazego, przed stawi-ciela Polski w Lidze Naro­
dów, następujący Ust: Genewa, 29 sierpnia
1921 r. Pan* Prezydencie. Stosowa** do 
rozporządzenia' mojego Rządu, który aywi głę­
bokie zaufanie do Rady Ligi Narodów i zgo­
dnie z mojem wczorajszem usfoem oświadczę- 
ni-etm, które złożyłem Waszej Ekscelencji w 
sprawi* problemu górnośląskiego, mam za­
szczyt zawiadomić Radę ligi Narodów, że Rząd 
Polski, potwierdzając prawa, przysługujące mu 
ma mocy paragrafu 5-g*o 4 artykułu traktatu o 
Lidze, w tej chwili z prawa tego korzystać ni* 
będzie. Zechciej Pan przyjąć i ł. d. Podpisa­
no Askenazy.

Wiee-brabia Ishi, jako prezydent Nadzwy- 
czan'mej sesj- Rady Ligi NaTodów, odpowie­
dział p. Aakenazemii następującym listem: 
Genewa, 31 aierpu a. Panie Delegact*. Po­
twierdzając odbiór Pańskiego listu, mam za­
szczyt prosić Pana o złożenie podziękowania

ojciec, który n gdy nie był w Polsce, ożenił 
się ze zniemczoną Łużyczanką z Saksonji. Po­
rucznik B„ którego rodzice wcześnie odumarli, 
wyższe Dtudrja odbył w Niemczech i c®iadł tam 
na stałe. W 1919 roku jeszcze ni* umiał ani 
słowa po polsku. Czuł się jediuak ®am»sze Po­
lakiem, przestudjował całą literaturę polską, 
jaką mógł mieć w tłumaczeniach. W chwili 
powalania w Poznańskiem staje w szeregach 
wojak polskich, prowadząc żołnierzy komendę 
dawał w języku niemieckim. 'Dziś świetni* 
mówi po polsku, pełen radośći, i® odzyskał 
utraconą Ojczyznę, gorliwie pochłania <w wol­
nych chwilach arcydzieła' literaitury polskiej.

Jednocześnie jest to człowiek czynu — 
swe kolumny robocie, będąc inżynierem z za­
wodu, przeistacza na kooperatywy wytwórcze. 
Jeden z kolumny — agronom — prowadzi go­
spodarstwo, reszta pracuje w fabryce. W jed­
nym bowiem majątku założył fa/brykę mebli, 
w drugiej cegielnię i fabrykę dachówek.

Gałą duszą oddany jest tej pracy, w któ­
rą, będąc bogatym człowiekiem, pakuje wła­
sne pieniądze jako zwrotną po k lku latach 
pożyczkę. Nic dziwnego, że żołnierze są zako­
chani w nim, nie obcą słyszeć o tefn, aby on 
porzucił wojsko, a więc i ich samych-

Uci*eleśn:ony Rozhicki — myślałem, słu­
chając opowiadań miłego porucznika. Oby ta­
kich więcej było w Polsce.

Pańskiemu Rządowi z* zaufani* dla Ligi Na 
rodów, któremu dał Pa®' wyraz. Rozumień 
Pańskie iikwiadezeni* w ton apoeób, że Rzął 
Polski n'e ma zamiaru cbecaia reklamowe* 
prawa (henebce), przysługującego mu na roo 
cy 6 paragrzlo 4 artykułu traktato o L*dz« 
Jeżeliby Rząd Pański uważał później za wska, 
zane złożyć prośbę w tej sprawie, nie onaies® 
kam przedstawić jej Radzi* Ugt' Narodów. Z* 
chc ej Pan przyjąć i i- d. Podpisano: Lshh

WYWIAD Z ASKENAZYM.
Genewa.* 8 wratenla. (Od apewjtaifnego ko 

neąpowdeata P. A. T.). Jłeue Ziincher Zei* 
tung" p/ubEfcuje vtywarid z prof- Askenwueym,

liga Narodów — oświadczył Ask-enajge— 
już oddrił* wieMe usł-jgi, a ebeante, jak *K 
udaje, pttzy jej współdriałamtu jesteśmy na dro- 
dize do uraeKEyroń^Jntettia normalnej koqperac 
cji pómiędty Polską a Gdańskiem, oo j«rt w 
najwyższym idopnlu pożądane w iŁdeneste oba 
stron. Co się tyczy sipam połsko * litewski* 
go, to rokowania, jak adę adltj*. ultktaęty olbeo 
nie na martwym -punikete * -.vtoy rządu kowteń- 
ak'ego, który z uporem odmawia poddać 
uchwale ozorwooweij Rady ligi, przyjętej, }s9» 
wiadomo, bc« tendrioAd porzez Polskę- PoMca 
szczera* pragnie liłdwiklaicjł ąptoru, jednaki* 
Ipane® przyjęcie •wzmtenkcw’anej uchwały Rody 
Ligi Polska doszła już do krosu możliwych u- 
stępistw. Dalej prof. A.sikenaąy podniósł ni- 
asem naeurzaBRinione twaendaenAe rządu ko- 
wipńskiego, jakoby WSro z powodu ndłącme* 
nia gn od Kowna było na drodze do upadku 
ekomomifflmego. TWdno o coś bardziej fałWty 
■wego, niż twderdseinde powyiższ*.

W sprawie Górnego Śląska podkreślił proi 
Artkwnazy zaufanie Polstó do wsagretStódh crzn&a- 
kÓw Rady Ligi. Oo *ię tyray decyaji Rady l i ­
gi niszaprasnania w chwili obecnej Polaki do 
wrięóa. udziału w posiedzeniach1 w *prawt« 
G. Śląsku, czego Pókłca mogłaby rfę domagać 
nur myl® TraklUdu o Ladce — to zdaniem prof. 
Askenatzego, decynj* ta prawidoipaddbO/e oo 
etał* siporwcdowana waineani iktoferi* wsgię- 
dami n* dogodność takiej procedury.

SPÓR POLSKO - LITEWSKI ZESZEDŁ
Z PORZĄDKU DZIENNEGO.

Gcnea*, B rierpnia. (Od specjritoego fco-
r-aspondanta P. A. T ). Po trzeciej z kolei koo- 
ferenerii Askanazego z Hytmansam, dzMajj ra­
no powrięta. została decytsja zdjęcia z porząd­
ku dziennego drisiejsŁego posiedzenia Rady 
L^i gprawy sporu polsko - litewskiego i od­
roczenia jej do dnia 12-go i>. m.

SPRAWA ROZBROJENIA.
Genewa, 8 w raeit’a. (FAT.). (Hara^. — 

Komisja Ligi Narodów dla sprawy ogranicz*, 
aia zbrojeń, zebrawszy się aa poredseais piw 
oarnem, zajęto się badaniem ssAregu odpo­
wiedzi różnych rządów w związku a* xaaaem 
życzeni&rń. wypowiedzianetn w roku zeszłym 
przez Zgromadzenie Ligi Narodów a* jog® 
p:emvszej se»ji, a dotycząoem ograniczeni* wy­
datków państw na oeie wojskowe. 16 rsądów 
nadesłało odpowiedź z wyraża®tom całkowitej 
zgody. Inne rządy przyjmują propozycję z a r 
strzeżeniami, zawartomi zreaztą w seunero wy. 
żej wzm akowaunem tycze®hi Zgromadzeni* 
L:gi, albo też uzależniając te przyjęcie od przy- 
jęc:a propozycji i przez inne mocarstwa. Na­
deszły też odpowiedzi od dwóch krajów, <fia 
których wzmiankowaoa kwestya wtoóeiwże ate 
istnieje, albowiem sta® ich uzbrojenia jes&t }u4 
wyraźnie oifcreślony odnośnemi postanowienia­
mi Traktatów .pokojowych. Trzy odpowtedrf 
zakwalifikowała Komisja jako chwieją*. Sto- 
dom odpewiedzi sdradaają skłormość race*} do 
nieprayjęcA .propozycji, zwracając przytesn u- 
wagę ma to, że odnośne li-czby budżetowi© nto 
są dostatecznym wskaźnikiem istotnej łaty 

l wojskowej danego państwa. Jedno państwo w 
swej odpowiedzi wyraża opAnją, i© aytn*cjao- 
beema nie pozwala na przedsięwzięcie natych­
miastowych środków w tym ktonmku. Jeaaces 
inne państwa pragną poczekać aa wypraeowa- 
me bardziej szeze gól owego planu rozbrojeoia. 
Po dyskusji nad szeregiem wspomnianych pro­
pozycji. kom:sja przesłała propozycję francu*- 
ką, ujętą w* wniosku Bourgeois, do komisji 
kosultatywnej.

ROZBROJENIE NTEMIBC.
Genewa, 2 września. (PAT.). (Tlairas).—- 

Pódkwmlaja dla sprawdzania zbrojeń przyjęła 
propozycję Nóbtemahte, dotyczącą interpreta­
cji 213 artykułu traktatu o Lidze, w której (No- 
blemair oświadcza, żo Rada Lig’ Narodów ni* 
będzie uiogla wykr.nywać w stosunku do Nie­
miec prawa sprawdzania setamu zbrojeń t ó w -  

nfległe z komisjami TOę.kiyrojuszntezecrnt, któ­
re obscn’e istnieją, lec® dopiero po ich znie­
sieniu. Wtedy Rada przejmie praw* tych ko­
misji. *

SPRAYÓY BAŁKAŃSKIE W LIDZE 
NARODÓW.

Genewa, 2 września. (PAT.). (Havaa).— 
Rada Ugi Narodów po wysłuchaniu aprawo- 
zdasiia Balfwra postanowiła zwrócć »ię do 
Zgromadzenia Ligi z iprośbą o wypriwiedzemi* 
się w sprawie protestu delegacji albańskiej 
przeciwko toajuszeniu grane Alboaji proect 
Serbów, oraz w sprawie ustalenia granie, o- 
znaczonych jut przez Komisję konferencji am* 
basadiorów., lecz nie ratyfikowanych jeszcz* 
prze® konferencję. Serbowi© usprawiedliwiają 
swe postępowanie tein, że Albanja ai« ma je- 
szoze regularnego rządu. Grecy odrzuciliby 
wszelką decyzję, ąpraedwdającą się przyzna­
nia Grecji Ep.ru.
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Raiip
" * ~  pewien (UigieisSii fenteJonaTjus® przy kotni- 
«jl ».'f<J*7»ojuszsiic2*j i ł**® *»rf«r Francuz zostali 
30 sierpni* aresz/tosrami .cod Opolem przez uzfbro*;*. 
«y<* NiesKów & przewiezieni d© Niemiec. 3/X wró- 
etM do Opoł*. Sądzą orni, to zostali aaibrani jato za- 
ktoJmlcy hm -wypadek, gdyiby mordercy majora Mon. 
teJtogro zostali zasądzeni aa śmierć.

i— Stwierdzono twzęctawnŁ®, że ctoTo 50% nali- 
aryrćell niemieckich ca Q. fiiąeku nie zgłosiło s:ę 
db pracy po watocjstefo, Nauczyciele jż przebywają 
wtóąś jesacee w Niemczech

— „Goniec Slą-9ki’‘ donosi, te  Niemcy orgaai- 
enją jaikąć polsko * oeeimiecfcą delegację górnioiSląą- 
ką, która na koszt rządu ndemietckiogo ma wyje­
chać do Geueiwy.

— (Z kół bardzo poważnych otrzymano wia- 
donnońoi. że praamysifowy niemieccy ofiarował! 
300.000.000 mk. ciem. aa agitaciję w sferach stoją­
cych blisko Rady Najwyższej, oeCrai korzystnego 
wpłynięda na decyzję w sprawie góroo&ląakiej.

— StolwainzystzeoSe księży rva G. Siąsfai ogta- 
•M memorial do komisji mig^iscjusaiiicaej, wy­
stępujący przeciw t o  A m stw om  gazet centrowych 
W Bprawie uchodźców księży polskich.

F « i i  a o t e f l a i i
Paryż, 3 września. (PAT.). (Havas). Rada 

Ministrów, poruszona do żywego oburzającym 
faktem, że w myśl propozycji międzysojuszni­
czej konferencji finansowej z cL 13 ubiegłego 
miesiąca Francja nie zn ałaby absolutnie ni- 
ezego oo-stać z sumy 1 miliarda odszkodowań 
niemieckich, zaopinjowała jednomyślnie, że 
nowe rokowania, ze sprzymierzeńcami powia- 
nyby doprowadzić do poprawienia takiej błęd­
nej interpretacji niektórych klauzul traktatu, 
oraa układu w Spa, spowodowanej niewątpli­
wie zawiłością odnośnych tekstów, które po- 
ihtóyiy za pdstawę do dyskusji.

Paryż, 3 września. (PAT.). (Havas). Jak 
<Jon«zą z kół dobrze poinformowanych, 
Niemcy i Francja m tak dalece odmienny *po- 
aób oceniają wartość wydajności kopalń w?* 
głowy eh zagłębią Sary, że czyni to niemodii- 
wern zapisanie odnośnych pozycji na rachunek 
należnych Francji odszkodowań, jakkolwiek i  
drugiej strony Francja m:ałaiby w tem interes, 
aby ,płynące stad dochody przyjąć na swój ra­
chunek, o ileby ocen®, czyniona przez rząd 
niemiecki, była dokonana w sposób racjonal­
ny. Podobne tmdnaś-i sprawia bardzo od­
miennie dokenann przez Niemcy i Francję o- 
ceun wartości byłych niemieckich okrętów 
handlowych, przekazanych Francji. W każdym 
razie nie przypuszczają tu, aby dla rozwiąza­
l i  a powyższych trudności kon'oczne było zwo­
ływanie Rady Najwyższej, Jak się zdaje, wy­
starczy, aby zainteresowani ministrowie odbyli 
w Londyn te nową konferencję., W tym wypad- 
łtki Francję reprezentowaliby D,»umex i Lou- 
<*iuT.

tail? sito rutin
Rygi, 3 września. (E. E.). Radio ©owiec 

1d« uzupełnia szczegóły wykrycia organizacji 
antybolsz'd-.vinfciieij w Petersburgu, dążącej de 
obalenia władzy sowieckiej. Spiskowcy mie­
li czynić przygotowania do zatnaebu na preze­
sa nwi ąmków zalwodowytdh, Ancedew iwza, Gor- 
id<ege i Zftaoiwijeiwa. Mloł być wysadzony w 
gwfertłnz© pociąg, w którym Krassćn praeweraił 
miał złoto na opłaccmie żywności dla Hostii. 
Cenirum sądrikiu majdali© się podo'btn'o w P<vy- 
żti i kierowane j©et przez Jurieniwza, ąpn. \Wa- 
dimirowa. Stouiwegct, Kokowea-.m Grinrma. 
Radio podaje wiadomość, że spfclkowcy areez- 
torwaini <w Rosji otrzymali zasłużoną karę.

Wiadomość o tytn siptełou stała się ppełcfc- 
stem do nc-wych zarządzeń lerwysKty-canych ze 
struny władz sowieckich,

Memiia iiia-MaiKii
Londyn, 3 września. (PAT.). (Havas). ^Ti­

mes’ wyraża przypuszczenie, że ostatnia od­
powiedź da Valery będzie podana do wiado­
mości piufcłkwiej w niedzielę, równocześnie w 
Londynie i Biufoltoie. Z kół sdnfeteiiiisitów ko­
munikują, ie zwołanie gabinetu angc-lsikleg-o 
na tpcipiedze)%ie zdaje się uprawniać do nadziei, 
i i  iw raajbhższym czasie będą powzięte decyzje 
ostateczne.

— Do „Daily Express'' donoszą z Konstanty- 
nojpola, że anmja gredca znadduje się jui u brana 
Atoęory. Nową fi«xM'bą fcemoaliafdiw jest Cazare*.

— Z Kowna (łooąBzą: 30 ssierpnia r. b. otwar­
to tu l i s  posiejdraonae Sejmu.

— SpołeKsô ńał.wo paea nentrafcscgo pomiędizy 
PoWką 1 Litwą jest silnie zstóepoJwfea* iwzejmo- 
wanietm praez wołsto i wfisj&e cywitee liTeiwiakie 
poazczegAlnydh miejbicoiwości.

— Rząd węgierski piteedloży} konferench ara- 
baisakJbrdV wniosek zmiany granicy pondędzy wę­
gierską repubiiiką a repnibiiiiką czeską na korzyść 
Węgier. Rada ambesaderów nie Obradowała wo- 
góle nad tym wmioskieim, loca odesłała go a powro­
tem rządowi węgierskiemu.

— Podpisany zosta! ukłaid handlowy niorwes- 
bo-roisyegki.

— „VosBllsdhe Zeitung*’ dorao'̂  z Nowego Yot- 
toti, io raąd Stan.ów Zęednocaooyrh lhay się z tent, 
iż konfereaidSa waseyngtońsika potrwa około 3 mie­
sięcy.

— RoraporaznJdteeWIę prezydenta Rzeszy w spra­
wie zafeazu coizeuia znundiirów wojskowych wy­
wołało w bawaazkltn korpuaao ofioenskaat ogToan- 
ne obimzeniię. .

— Traktat frawcMsto - turoefki 'będzie praiwdo- 
podótmie w oaiMiżattycii dniaob pokilpisaoy.

— IS-go słeiipRia aa dwofftae Emira AĄ̂ mSate- 
ou aiastąpila wyminna dokumentów ratyfikacyjnych 
w apwuwie przymierza z Rosją.

— MięiiisyTiarodewy Komitet Czerwotne ô Krzy­
ża nie uzna? omowy Namma. a ra«d«m sowieckim.

— W ndedsteSę udaje się czeska miaja han­
dlowa vmrszacvisklm pocingiecm poepiesazmyim do 
Moskwy.

— „Echo de PacV donosi, że paalalnienit fran- 
caiSloi! sibierae się ponownie 18-@o pażdtzieniika.

— Dnia 1 września wysoki keinaisana Ligi Na­
rodów, H«ldng doręczył senatowi gdańskiemu OTtw 
Je rcizśtrKygnlętóe z tepe daty w sprawie arimlm**- 
traeji i kontroli Widy n* ebszarze v^ioogo miasta.

— Doda 1 wiree&nia przyibyfi do Rygi deteg-jjcBl 
lowzmzystrw handlowych C-ztKto-Słowaoji iw cefti 
manajcimienia się z ek&noTnf vtn.ym sftaoodn Łotwy, 
dft wdjści* s nią w ftdS!'«?sze atosuaM hatidlowe.

— Letewvka Rada ministrów postanorwlła «i- 
łożyć wysokie podatki na wszystkich obcokrajow­
ców prayjewfciych nie tetow^dego pcchodzeoia.

— W Petersburgu zostił ereaBtowany biślft̂ p 
Cicpltók.

im nrai-

W*» tow, Helena So wianka na wiece politycz­
ne, które mają się odbyć w następującym po­
rządku: Łuków 11 września, Włocławek,
Brześć Kujawski i okolice 13, 14, 15 i 16 wrze­
śni®, 'Koło 17 i 18 wrześn a, Turek 20 września, 
Kalisz 21 i 22 września, Złoczew 23 i 24 wrze­
śnia, Wieluń i okohce 25 do 30 września.

i Wszystkie 'odnośne komitety partyjne pre- 
simy o należjde zorgamisowanie i załatwienie 
wszelkich formalności prawnych by w ere w 
oznaczonym dniu mogły się >dbyć bez prze­
szkód.

Z socjalistyczneni pozdrowieniem
Sekreiarjat Generalny.

Egzekutyw u Okręg°tcego Komitetu R°- 
boiniezego p’ P. S. Warszawa - Podmiejska k> 
uuumilkuje, iż z do. 1 wirześinlia r. b. SeScr-etejał 
jest czynuy w pondedaiałki, środy i piajiki od 
5 — 7 i mieści się w łdkadu C. K. W. Warsza­
wa, Warecka 7.

Egzekutyw* O. K. R. We wtorek, dra. 3 ł>. m. 
o g. 5 ipp. Oidibędii* się posieidccr.ie egzekutywy w 
łokaBo O.KjR., Al. Jerozobrnsikie 53. *

Koło drukarzy P. P. S. (We wtorek, dn. 6 b. 
m. o g. 6 ©*. 30 w. odbędzie się zebranie Koła dru- 
kertry P. ,p. S. wtokailu O.K.R̂  Al. Jeroaoliunsikiie 58

Dzielni na Prag*, W poniedziałek, <1. 5 b. m. o
g. 7 w. odbędzie się posiedzenie Koimiietu dziełni- 
cawego w lokalhi przy .ul. Brukawej 29.

Dzielnica Powiśle. W ponieidtóałek, d. 5 ł>. m. 
o g. 8 w. odibęidzie sdę .posioicfeieinie Raunitetu dzieOc 
nioolwego w lolkaki przy uli. Solec 68.

Dzielnica Powązki. W pooiieldziinl'eik, d- 5 ib. m. 
o g. 7 w. cdbędzic się posiedzenie Komitetu dcicL 
njfflowego w lok-Miu ptasy ud. Qfccpowc|j -80 m. 18.

Dzielnica Wola . Czyste. W ipomiedatafele, d. 
5 b. im, o tg. 6 w. odbęjdtóe ®ię pomeidz/caie Komitetu 
dzidiinieowego w Wkalu prrzy uil. ‘Wolskiej 44.

Dsielniea Nowe Brudno We wiórek, d. 6 to. m. 
o g. 4 <n. 30 ,pp. odlbęrdizie »ię posiiedzeoce Koanilotu 
dzieltiioowiego w łokąlu przy ud OdaniicHrieo 18.

Dzielnica Powązki. Wę Wtorek, d. 6 .b. m. o 
g. 7 nr. odtbęcLzie się ogólne zebranio oztom.ków dziel- 
nioy w łeteiaiu pnsy ul. Czopowej 80 m. 18

Dzielnica Wola .  Czyste. We wloieflc, d. fi b. 
m. o g, 7 w. oidibęidlziie eiię cgótae zebranie czliooków 
dadeBwacy w lokału prszy ul. Wdlisikiej 44.

Baczność towarzysze dzielnicy M«k»4ćW! Biibłjo- 
Mca zaimieniia i wydaj* kskaki, jest CKyciaa w śro­
dy i soboty cd godo. 5 de 7 wieu*

h

( J ó a e f a  ŁctCBC^a poszakij® hr«l«
• fi 9 i I •

m mm

Dń Pa'rtyitiy-ch Komletów Okręg, i Miejsc.
Łukowa, Włocławka. Brześcia Kujawskiego, 
Koła, Tarka, Kaii-sza, Złoczewa i W  eluoia.

Sekre.tairjat Oeaersłuy P. P. S. zaw adamia 
powyższe Komitety pantyjme, że przyjedzie do

Związek Prac. Miejskich, Al. Jerozolimskie 5G. 
Dfeig pucidfeuakiE4*i o 12 w pciiulśaiie, w deteta Ziwlą«- 
ku Od&gdzlelsię zwsdHwjwaiju-e posieldtcauo Zarzą­
du. 'Hxioaem «ą o praybycd* Iow. tow.: Midhałow- 

I Mrcrisćci, Michalak, Piotrawsti, Szaldtonvdki, 
Mfflwiica, Kisi dl, Saaqpcoiak, dwierdz, .Kr.ik, Ka- 

' slorek, D b̂rwwńki Jan i Paźdż-emidki Br.
Zwiąaok Pracowników Miejskich (Al. Jerozo­

limskie 54). W poaiadcrielefe, dnia 5 wnfteśnia punik- 
futteie o gwłz. 6% p. p. w Idkafa iZnsUąySŁ®, Aft. J«- 
roBołśmislłie 50, ódibędzLe się 0®filinia Zebranii* Sek­
cji Fachcrweti. Pachwiwcóiw, cml. Zwiseim, uprasB* 
się o punlct/uflilne i Iłonne praybyoi*. Wejście a* 
cfcazmnleim lęgi tymi aieh *wń rtdtoweij.

Pols. Zw. Z»w. Drukarzy 1 pokrewnych zaw.
zawiadamia, iż ogólno zeb.sa'e kota r.»'.egjlów io- 
trohgstorsbicb odbęltl* się dnie 6 wrłetnia, we 
wtorek, o goda i  wlecz., w lokalu ZwiąJtu. Sprnv 
wyi bazdao ważne.

Bacsoość larmant! Bzfś, o gwla. 10 rawo, od- 
będaie « ę  wałne zebmgrie soikcji furnnurów Kł. Zw. 
Rtb. Niefach, Towni-zywoe, atawci© się wszyscy. — 
Spnam̂ y ważne.

nior.h się zgłosi ^ f j i r s z a łte o ^ s H a  8fl Wl« 14.
Uaciiic-ść uvannoLiiWi'arse 1 Jutro o gods, 4-#J 

odibędaie się sebraimo 'Wiassaej *«4ecft. Tn«wa«i|f|My 
stawicie się wazyzcy.

Zarzs. Zw. S*b. Nielaeh. (Lass®© **).
Baczność kapelussaicy! S)>dk o jod*. 10

w lotaitu Zwiaefcu prny uik I>iza» 53, wdbędaee 4 f  
ogólne kwartalne zebrjuai®.

Ze względu na ważnożó z*braini», tanieenw. 
foią jest licznie i punktualne przybycie.

Zarząd,

0 zwrot list składkowych. Zwisząd ZwuyifcU Z*-
wctóorwego Robotnio i Róbotmatów Piuem. Tytunle- 
wego ziwraca sę a Ojpuzajuią prośbą o zwrot list 
•ktadkowydb na b. utrc^sjrcych w felb*. Ol
w»t. ZamędAw Zwitków i ,2Sm Prwcwwia. H*«- 
dłoiwych Nr. list: 18, 19, 20, 21 i 22. Zn*. Spożyw­
ców: Nr. list: 85, 36, 38 i od 186 — 205 wtąounM 
Zw. Metatawy (Noleiwtki 34) Nr. het: 47, 48, 58 i 94. 
Zw. Tragarzy Nr. łiwt: 64 i od 100 — 109 wSącamle. 
Zw. Piekarzy (iPaiwla 8) Nr. Kidy 49. Zw. DndM y  
(Daieina 38) Nr listy 118. Ziw. Druficaray (Bedtawr- 
ska 24) Nr. list: 114 i 115. Zw. Robot®. Micjdktóh 
(A'l. JeroBcSmtsikio 50) Nr. list; 1*20, 124 i 125. Zw. 
Gastron. i potor. zaw. (Nowy świat 44) Nir. IM: 
161 i 162. Zw, Garbarzy (WalskaM-l) Nr. IM: od 
152 — 158 i 178 — 185 wlącaiaile. Tow. Konin! ■ 
fa.br. Woianoiwelkicgo Nr. listy 172, tocjy. Frończijfc 
z fslbr. Dżiwig Nr, listy 170, tow. a Garażu Ur, lady 
174.

t

Z  p r o w i n c i l

WMlfe t08.
Augustów, 3 września. (Telegram własny). 

W sprawę tow. Ko® stan lego ProŁrewakłe®© 
zapaił wjTok uniewinniający,

(Tots-. Kon- t̂. Piod owsiki: był asraWtowiaf 
p0 najeździ® bolszewickim pod zarau+esn 
współdziałania z wrogiem w czasie oikuipticji 
Augustowa przez m iska sowieckie. Postawia­
nie w atan oskarżenia tow. Piotrowskiego by­
ło %powodowane przez m iejw w ą reakcję i 
kler, które intrygą chciały 3ię pozbyć niewy­
godnej dla siebie jedmostki. Sprawy tow. Pi*- 
trawskiego porusza! iAmy, c'ejedn/rlnrotatie. —• 
Przyp. Red.).

Łuków.
(Kcrw-ponder.cja wfaima).

D*fymki m pfeciJęds* robotoikfw.
W dobrach MlhatoawSddi Iw. Mmfr O U c -

tyńdJdej w pcw. radzyńsktta, paitrje awycaąj uną- 
dzaoai 11* zakończeniu iaiw tradycyjnych i d j ą  
3ców,

D.rwntej dolynid były ,Jianda" yrwcetikwey, 
lec® obecni* w msacfa ogolś*) spflkiifecjl, w 
brach Milanowi eclciah ł m  *«n *asp«k«t*WMW.

W felwaiteaeh, w Itfórych robotnicy *ą łeplej 
zorganizowani i pilnuję umowy, pa« admwMiłtoł, 
Marjria .RuddSci, plaetł dnadw<owycl» według umwwf 
p*c 65 marek dslcwnii, ale w Milanowie, gdzie iw- 
Ibotoicy nie stanowią twartoj masy, p. Rwdńfci łda- 
cil im tylto po 60 maT*& dz:ena.e.

Za te, chcąc, »ż*by robotnicy wid***®, |*Mg l l  
łaskę kn cię wy rząd**, taiei-e® ,A**ężn«l'‘, f. 
Rudzki r-a zerwaae 15 merak dztoBnl* (a* każdym 
roborailłu'). lrus>il e* dożyMci i  ftmty kt*iba*jr, 2 bu. 
teJJŁci wódki i wfo-ek fj** (»“* mu,7!l4 !«* Me 
s* r̂czyto) i uraądsil tradycyjne doż-ynAł... Riecb *- 
tywają za wlasu* pleBilądzel

li i i i  ile i i i .
Odsbrałem nóespońzianie list od jednego 

z m usb kolegów, o którym D.cdswno słysza- 
łem że uległ u-.reau rz.M rdcw  renwowiemu

^Yjtjąteli z tego li-tu, nte p'zbawdonyogól- 
wiefjstoego znaczenia, z upowaamenia an tara po­
daję dto pu'bliwjnej w ad roosc

... JDoszły cię Kitpewne słuchy o mojem 
ciężkiem niedomaganiu. J ea.iein pewny, że 
Rai praypuisziozaieś, żeś Ty był mimowoikiym 
sprawcą unojego nieszczęścia.

Przypominasz sohie zapewne nasze spot- 
laonie w nocy w Alei Jefroaolimsikieji, kiedy te, 
mijając pewiien gmach o raęsiecte oświetl o- 
Dyeh oknach, oznajmiłeś mi, że tui właśnie 
mieszczą się państwowe wkłady graificsn© ze 
sławną już wtedy maszyną, -wyituszc/ającą 
dzień w dziień aa- seitikd mUjor.ów oowiuleńkie 
baoiknoty.

Twoja — naiporaór begatelna i nic. ni© zna­
cząca u waga, 'nairaraie przeszła bez wTażonia, 
jednakowioż od tej pamiętnej ntocy zacząłem 
fra-cić stapniiowio mój spokój dudtowy. Nie 
wiem dlaczego, aie uókwriło imi w gNiwd-e, że 
l«n właśnie gmach stanowi źródło, skąd 
wsraystM-e niem-zeA-ra na Pcillsfcę wjąpływaia. 
W© śnie i na jawie, przy pracy i w  Vsas odpo- 
(*z.X’iitai. w d'ffflvu i w teatnne, ipr.zy ohiiedizi© i 
na spacerze będąc — zawsae 1 w-szędzi© mia­
łem przed oczami zaczarowany dom. o dużjrch, 
błyszczących ślepiach, jak u .pot-wan® z 'bajki.

Szedł ta mną wszędzie, nieodłączny, jak 
mój własny cień. Dusząte} zmorą kładł mi się 
w nocy na piersi i rano (budziłem się przygnę­
biony. .przybity i umęczony, jwk,sdybym rze- 
cEgna-iiście -cały t«a ęmach na sobie dźwigał.

W głowi© m/oćej zaczęły ródteić się 1 kieł­
kować jakieś- potwonn© plaiiy. Więc *aijpd«rw 
zrodziła się u 'inni© mysi, by wywołać strajk 
wśród roboitańków, raatrudlnamych w państwo­
wych zakładach graficznych, by w ten sposób 
ohlocdaźby oa krótki craaa wieteymać bieg pie­
kielnej masirny d potok wypusacraRnych przez 
nią papierków.

Chodziłam tedy pod złowrogi dom, kiedy 
robotnicy WTaonti z pracy. Praeimcwiałem do 
nich, agitowałem ich, użyłem całej nnojej elo- 
kwenoji, tłumaczyłem tm, t© przez wz^iąd na 
dobro kraju i jego przyszłość, jako dicubrzy o- 
bywa.tele i pstr̂ oca*, powinni zastrajikować. 
I wyobraź ©oibd©. ja. który nawet {wtulnych 
chadeków pot5'afię zrewotwibnirować; ja, któ­
ry swego craaisu rosyjskaeh poilirjantów dla 
strajku sika ptawałean. tych z&wzsiętych wyra- 
biaczy marek w żaden sposób nie mogłem 
skłonić do porzucenia pracy dtseciaźby n.® prze­
ciąg jednej godziny.

Wledy powziąłem inny zamiar, Ptostaraotwt- 
łem piekielną maszynę misaczyć *» pomocą 
tasaej piekielnej maBzyny.

Zbadałem 'WSzyaikM wejśdat i  wyjścia * 
gimaobu; abadalean plan sytuacyjny; miałem 
już gotową ma-aynEcę z- meah-aaiiwoeiin zegaro­
wym, masjyn&ę, ktćraby «;ły w Jedną
kupę gruzów obróciła i zataiUKiwcła nieszczę­
sny potok papierowy. Na nieszozęście, gmach 
(był zbyt dobrze strz^żiony i ni© udało ma się 
przeniknąć do środka.

Co «ię potem ze mną stało, doikitaddi© ni a 
j pamiętam. PrzyptHliflam tylko sobie, i© ro- 
j dżina epiroTTOidzifa do pRuia lekarza, który nic 
| mądrzejszego n:« mógł zaordynować, jak na- 
i tycjhniiastowy wyjaed ma wieś. 
i Jak to pirzewidizeoia, stoo mój. na

wsi znacznie się pogorszył, too jeśli w  mieści© 
prześladowała mmi© kamienna zmiora w  .posta­
ci gmachu z maszyną, tłtoczącą to b® w^l
nastąpiła ją zmora papierowa. "Wieś wydała 
mi się nie wsią, lecz ol-onzymim rezerworrem, 
do którego spływa papierowy poitok z piekiel­
nej maszyny* Nocami zdawało mi się, że tonę 
w jakimś ocean:e papierowym. We dnie szum 
lasu wydawał mi się sKelestem banknotów, na 
drzewach zamiast liści rosły ziełome pięcio- 
marbówki, a w każdym napotkanym „gospo- 
darzu“ dopatrywałem się (o, Ojczyzno ! wybacz 
mi tnoije bluźui erstwo) Kośc uezki z pięcioty- 
siączki.

Doszło do tego, że bez abominacji nie mo­
głem .spoglądać na zawieszony w moim poko­
ju portret bohatera i wodza w białej sukmanie.

Sprowadzono d*o mnie innego lekarza. Ten 
poznał » ę  na rzeczy. Jemu też zawdzięczam 
mój© wyzdrowienie,

— Wraeśj pan natychmiast do Warsza­
wy i* r° ważniejsza, przestań pan myśleć. Żyj 
pan tak, jak ty.ia miliony pańskich współoby­
watel1. Ni© myślą, nie zastanawiają się, ni© 
rezoTHJjją, natomiast różnemi sposofcami. mniej 
lub więcej legataemi starają się zdobyć, ze­
brać, uciułać lufo poproafu nageabić jaknajwię- 
cej marek, któro wydają, wyłącza e na rzeczy 
przyjemne lub potyiteozne. Oczywiście, płace­
ni© podatków ni© uważają za* rzecz pożytecz­
ną, « tein/bardziej z* przyjemną. Czyń, jak oni 
czynią, », będziesz zdrów- wesół i szczęśliwy- 
Nie jest bo nawet demokratycznie jakiemś my­
śleń" em wywyższać się .ponad bezmyślny ogól.

Usłuchałem rady lekarza, wróciłem do 
Warszawy i postanowiłem nie myśleć.

To ostatnie nie byłoby tak łatwem do wy- 
konainta, gdybym był pozew la wiemy sam aobi®

* gdyby mJ Kaskowe nieba 
do naśladowania w osobie^ pewnego z n a n e j i 
popularnego w 'atol'ey działacz* narodow©|o, 
zarazem mojego znajrsroeg^t którego oddawca 
uważałem za idealne usposobienie beamy#- 
ności. Jego tryib tycia postanowiłem naśładw 
wać-

Pierwszego dmta po powroef© do Wam*' 
wy rano udałem się ®® nadwiślańską płażt. 
gdzie przez trzy godziny opalałem *ię m  słoń­
cu. Zastanowiło małe, te  pomhno piękne* po- 
gody n* plaży prawie nikogo ai© byś*.

Stamład pojechałem do renom cnwanei cu­
kierni. Zajrzałem na ,,górkę“. W kąei© drze­
mał marki er, a prey b 'lardich ami żywej du­
szy. Pośp:e«zył©m na obiad, a z obtato wpro*t 
na wyścigi* Na wyścigach równleit pustki. 
Prawie sam© damy i trochę wojakowych. T l 
ramie zaintrygowała.

— Mój kochany — pytam iwipottltauaf© 
dziennikarza — powiedz mi, czem to się dzie­
je, te  Warszawa tak opustoszała? N® pltóy 
ani żywej duszy, na bardach  .pustka, n t wy 
^cigachybustki; gdzież, u lkcfo*. podzkri® się c*. 
ła bezmyślna Warszawa?

—- N e  wiesz? Pracuje w Sy S. 8.
Daistaj zepisuję się do S. S. 8  **
PfozytooĄiny fragraon* a Mato mego ko«©|f> 

niezbicie dowodzi, że mój kolega usłuchał r*» 
dy mądrego Mcarzai i i© n® tej radia© <Mbni 
wychodzi. Ne myśli- n*e zastanawia s>ę i 
rezonuje. Maszyna, wytwarzając® nxadd- M© wy­
prowadza go z równowagi, a sam* marle* jutff 
go nie drażni. Przeciwnie, podoba* pocswl •- 
lakt do niej,

Rom*a Bodtf,
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Do Ogółu JCauczydelslwa!
Związek Zawodowy Nauczycieli Średnich Szkół Żydowskich zamiadamia, iż 

bojkot posad w gimnazjum p. Goldman-Landanowej, poparty przez Związek Zawód. 
Nai/czycieli Sredn. Szkół Polskich trwa łiadal i ze obejm owanie posad w tej szkole

Zarząd Oddziału Warszawskiego
Znî zha Zawoi Naucz. Srstfn. M \ h i

jest niedopuszczalne.

fiłm czyteinikavM.
Skarg* i«*k*C<wów.

Bmacmn? Ptawe R*d*tetara*.
KsOmffatnt mpre»$mU prawmy 0 lmteeaaraarie 

IW (mgfeMoe pćSsaś* iwAtSwss ś t e g l  aa adrateto- 
traitors. dennu pemj ul. f^aCtwj Nr. Bit, D«mnia itaw- 
i*l ,W douuw tyra kikaetr mktmacą eię w irłaittomcfc 
■cbftdipwyMh. O0 dwóch Goi aiom* t*®» wody, po- 
•tenrai tóawy i wmdceiągi umiw®c*on» aą n* tam y 
tanwdh; równtoś n» pwdiwórwa ufam* wody, •  do 
■śyitou domuomego zmwrnma j,e*t*fl*ny brać nrodę
■ egdCffi-ego wotępu, który aię au^dujd no poidTrć-

Ntatatjssem preirtmy wiwta© ■afestanesowara© o 
Ewrócwraie tacotoj uwagi aa nieporaądefc i cife- 
ebłuja;w», panując* >w tyzc domu. Z-wracasti© »ię 
do adinwolistrator* ni* daji9 fcmdmych i*end1»iŁ<Vw 

Z poważaniem 
Lek*t*r*y doom Pańska Nr. 52. 

Następni)© U  porffcswAw.

Siesególas opieko.
Komitet Opieki nad dziećmi i młodzi eiżą (daw­

n e j  R. G. O.) wczoraj wyrzu-cił nut bruk « zakładu 
wyohoiwawiaMjgo 15-totaią mwoii\ wyctowamlkę, mi- 
polatj airaot*, ca niewaaśaiw*, jakoby, Hudbowanito 
«kj.'

Stajemy wwbee Jalktu — tatm  śtajj)© się Kalfla- 
dem wycfeosrawesym dla dziewceąL (FV*tę|poiw*rato 
podobne modo wytwotaś jedyni© Oburawrai®. Ozyum- 
kd powoła©© wiemy niezwSocsrai® wojraed wdtaalal- 
noić tej fewtytoefi. Bowiem co me rolbćć ta •wyrwu- 
eoo* aa bruk d*i*wceyraa? I po 00 łsteóeją zaiłrtady 
wyetamwaoBe, jeśK 00® mają poefoawiać opieki 
•wwMh wychowanków?

Rozmaitości *
Oryginału* para n«rac**ayeh.

Freed jednym a aądów nowojoirslkicib, toczy się 
dbetmie o-rygiaufkoi sprawia, mająca eros źródło po­
średnio w niedawnych stosunkach wojennych.

P. K&róliaa Scbinnedb, będąca podczas wojny
loomduktorką .w tramwaju, tak aastautkowala w męs­
kiej robocte, *4 postanowiła ’wtoguSL# cKUgtry- 
stać ro5ę ciętŁczyzny, zarówno prey pracy, jak i-. 
W miłości.

Pracując na lamie, jako posSugaiez domowy, 
p. K. Schimedłc, oibccaś* jud ,Jad» Brown*4, pozna- 
ta niejaiką p. Eodowauioo, Polkę, 2 którą zawiązała 
gorący romans... P. Hodowani.ee nde miała żadnych 
mątpUwnścź co do męskości4- swego narzeczonego, 
to też, gdy pewnego razu przyjechała nieoczekiwa­
nie do domu jego rodzi rów j zoibacnyls go w tobie. 

* cyth sutoiach, doznała nieobyt miłego, a w każdym 
naeie wstrząsającego wrażenia.

Opowiadając nod niemu dzieje swojej ,gtiiiestEceę- 
•Bwelj*4 milośd, p. KodoKvaaiec a rodooiseą ■uispoimi- 
■ała pierwsae drwiła budzącego Stę uczucia i wt>- 
góle okres swego oryginałnego naraecaeństwa.
1111 ■■ '      - .i.—.—i.— —— —m
W ażne d la  p rzy je zd n y ch  up W arszaw y!

„ K Ą P I E L E  R Z Y M S K I E "  
OTWARTE CO NOC , t  I ? S
I świąt od g. 101 pół w. do 6 f pół rano. wyłącznie 
dla mężczyzn. Krak. Przeom. 58 (obok Mickiewicza).

Dr. Stefan J e r m u ł o w i c *
b. asystent kliniki unlwersyt. (prof Neissera) we 
Wrocławiu. Chor. skóry i włosów, weneryczne, 
płciowe (niemoc). Przyjmuje od 5 do 7 p.p. 
___________ S z k o ln a  » , tel. 408 58.___________

Zycie gospodarcza.
Notowania giełdy WBWWkhj.

Dolary St. Zjedn, 3075 — S916. Franki hren-
OBside 238. Marki niemieckie 80,50—85.15.

WycolćtłW® banknotów I euUsj1. iBol&ka 
Itrajowa Kasa Pożyczkowa przypomina, te  
banknoty jej I emisji (szaro) 20-1© markonra 
e datą 'Warszawa, 17 maja 1919 r. z wizerun- 
ki©m Koścdu«zlii, 5-markowe z datą Warsza­
wa, 17 maja 1919 r. z wizaruakem (iłować- 
Liegicv oraz 1-markowe z Jarą Warszawa. 17 
maja 1919 r. z wizerunkiem Orła Polskiego 
przyjmowane będą do zapłaty we wszystkich 
Oddziałach Polskiej Krajowej Kasy P(życzko- 
wej, w Urzędach i KłtSach Skarbowych, Ko­
lejowych, Pocztowych, jako też w kasach 
wazystklMi testytueji państwowych, lyjko do
30 września r. b.

Od 1 października ustaje obowiązek 
przyjmowania tych baletów przy zapłacie i bę­
dą one mogły być wy nałamane w Oddziałach 
P. K. K. P. ua bilety II ©mżaji tylko d0 d»ia
31 grudnta r. b. 'Kieraty ©went. przesyłek pocz­
towych biletów do wymiany ponosi kłijent.

Z końcem roku bieżącego ustaje zupełnie 
obowiązek wymiany tych biletów.

Zapasy „cukru praei»y»H»w«£»“ wyMerpane.
Mani»l«pjuin przemysłu i handlu komunikuje, ii rat­
ko wity koatyngenl chicru ' pozom yułomeg©, j in m a -

oooeiego pirzm Komłtat EkceomicKay Ministrów na 
rak Mdl dla praydimału tabrykosa wódslc ezalcoła. 
i j ,  imaBtnwtody ł preowrorów owooonrijek, aostsl wy- 
osasjuuiy.

W»ke« *eg» Mte. pnxmjtAv i teodJu «d» bf- 
dnM medali pswj!9*rwato pedaó o pnnjrdrla! cukru 
dOa cetów jinwwywłwwyefc ł oadiajłamto tatdch po­
dań de ftfintoesyuni jest bozctóome.

Kronika.
S T A N  P O G O D Y

(według dacych Pańsów, iEustytaiFu Motaoroiliog.)
T«mip«fiaitn»a MŚfw.yttwa wyrtic»ia wtBomaQ w 

JWorssawi* 02*2, ttajniżafia 1®*0 Zaiwpanem
oiMgdaj 21» i 2*), ! ! 1

iPrzewid y tM y  pra^bteg pogody W dniu d*ist*j- 
Bcypic sacłiaiiuiraemiie aroiauno (przewaiŁai* dość po­
godnie), dość ciepło, na: północy iPotekł możliwe 
lilie wiieild* opady, wtetry z bierunltów zacłiiodnacto.

CIĄGNIEMBMn^TONÓWKI. /
We wozorajazem ciągnieniu miljonówiki 

•wylosowano 'Nr. 2.905.656. Numer ten nie zo­
stał sprzedany.

CENY WYTYCZNE.
•W oeDu zEitrzyniainia wzrastającej z dnia 

na dzień, a ni ozem nieuzasadnionej i obniża­
jącej mabywcEią zdolność marki polsikiej fali 
dTożyźniiaineji na artykuły pierwszej pofezelby, 
‘Kamiaairz Hząjdiui na m. st. ’Warszawę, w poro­
zumieniu s ię  z hurtownikami) i <łetalis*ajmii po- 
siziezeigótoytcto gałęzi przemyisSu i hraadShi spo 
iyiwiazeigo ipntzyslajpiil do ustalenia, cen ■wytycz 
nyoh na artyikuly pd'erwhzej potazeby. Nairazie 
zostały uataione ceny wytyczne c»  pieczywo 
i naiMal; w miarę ustalenia oen dla imnyoh ar- 
tykmlów, będą one podane db wiadtomo^cil pu- 
Micznej drogą rozplakatowania.

"Wzywa się publiiozność, alby w interesie 
własnym ściśle przestrzegała niżej podanych 
cen, a w  razie przekraczania ich przez sprze­
dających, niezwłocznie komunikowała o tern 
właściwym łcnimisań; atom poditcyijnyimi, każdemu 
funkcjo,rw.rjuiszo^wt palflcyfnemu n)a ulicy, bez 
względu' na to, czy 'będzie on na służbie, czy 
pozś służbą, lub też irih władzom przełołżonym 
(Inspekcjapolicyjna, Hoża 60, tel. 1160-02; In- 
Blpeikcia policyjna, Szpitalna 7, tel. 160-99 ; In­
spekcja policyjna, Kawicyń»ka) 19, tel. 101-09; 
Tnanekcja połficyjma, Praga Wileńska 11, tel. 
808-48), cel am pociągni ęcia winnych do odpo- 
wiedziatoośoi mw zasadzie ustawy z dni® 2 li-p- 
oa 1920 r. o zwalczaniu 1 icJhwy wojennej (Dzien­
nik Ustaw 1920 r. Nr. 67 poe. 449).

Ceny pieczywa do dnia 13 września ł>. r.:
Chleb pszeamy z mąkł amerykańslldej za klg 
nip wyżej ISO i»k.; tafcić za pół Mg. 90 mik.; 
Chleb żytni' pytlowy o przemiale 50 za. Mig. 125 
mk.; taiiciż za pół klg. 65 mk.; Cuileg żytni *■ 
przemiiale 70% za Mg. 165 mik.; felkiż za' pół 
klg. 55 mik.; Chleb ratzowy zai Mg. 90 mik.; 
Bułki, rogaltifci, óbwairaaiakf o  wadze nie ujniej 
nia 50 gr. za *zł. 10 mk.

Ceny nabiału a# do ®d?t«lamift: kfłeflco su 
rowe meoMerane z® litr nie wyżęj 75 mk.: 
mleko paisteuirowtane za11)Hr nie wyżej 80 Trik.: 
isniiefaua (18% tłuszczu) za TMr nie wyżej 450 
mik.; Masło 1 gaiunku za f'.int.(4-10 gr.) nde wy­
żej 545 mk.; masło kmcŁemnę z» funlt (410 gr.) 
nie wyżej 450 mk.; Ser śmietnikowy półtłu- 
słjr za furii* (410 gr.) nie w^żef 200 mk.; ser 
Bwyczsjny WeSy za funt (4&D gr.) nie wyżej 
100 mk.

Deputaty urzędnicze tylko de 1 paździer­
nika. „Monitor Polski" z  du. 2 wrześn a za­
mieszcza następują *e rozptrządzenie ministra 
aprowizacji z dnia 27 lipca 1921 r. o  aprowi­
zacji pracowników państwowych (pwlajemy ;e 
w streszczeniu).

Specjalne normy żywtcściowe dla praco­
wników państwowych wynoszą na miesiąe i o- 
gobę: 1) mąk: — 8 Mgr., 2) kaszy — 0,6 Mgr., 
8 ) cukru — 0,6 klgr.

Ze świadczeń powyższych korzystją: a) u- 
•rzędtnicy . etatowi, kontraktowi, djHarjusze, 
praktykanci, aplikanci, -woźni i' gońcy wszyst­
kich Ministerjów; b) iuukcjonarjusze stali' i 
kontraktowi oraz personel niższy wszystkich 
Urzędów i zakładów państwowych; c) praco­
wnicy kolei państwowych, poczt i telegrafów 
oraz żeglugi państwowej; d) nauczyciel© stali 
i personel upaństwów tony eh szkół i zakładów 
naukowych ł naucz- -iele szkół polskich: ko­
munalnych, społecznych i prywatnych.

!P>raeow»icy, korzystający z innych stałych 
świadczeń iywnośriowyćh — tracą prawo do 
otrzymania deputatów urzędniczych.

Djety dla członków Komisji Rozjemczej.
„Monitor Falski" z dn. 2 września zamieszcza 
rozporządzeni© Mtoistra Pracy i Op eki Społe­
cznej z dnia 18 sierpnia 1921 r. i Min. Skarbu 
o podwyższeniu diet dziennych dla członków

Komisji Rozjemczych, powołanych dla zał*.
♦wi*n4a zatargów zbiorowych poin ędzy .praco­
dawcami i pracoTvnilcaini rolnymi z 20 mk. do 
1O0 mik. dzienni©.

Sprzedaż mąki i kaszy. W tych daiach do 
wsByslik irto ©Mepów fniejslkich j do pumlktów sprze­
daży artykułów kontyngemseiwydi dostairaoim z»- 
staalio przez Wydział Zaopatryiwmia (mąka pszon- 
rsa i kasza jęcmń&uM. Mąka psEonna spnzediaiwaaia 
będzie po mk. SO m 1 fuot netto w opakowaniiiu 
(w tort>io paptexowei). Kaaaa jęcareiemina aprae- 
daiwaaa będaie w skiepaich nitójs&kJi po mk. 6G 
za 1 funt netto w opakowaróu.

Cena a ally; Z powodu miewienffia t. ew. oenoi- 
ka imakByat«in«go na naftę, ceny burtowe t«p» 
produtóu w rałioenjueŁ ufc^ły rfaiżej awyfioe. Z lago 
powodu Wydział Zoopatrywauria Bm-aszony jeat 
podwyżwyć eeinę deuOciauą epresUaiwaujiej pod 
kontrolą miasta oofty do mk. 26PO lim. u  funt. 
WazytsUcłe kiw warwii (ąamechay ntaJfy podane 
w prasśe poprzednie poicetcąją baa amiany.

■4

Pedwyfeusenlo taryfy kełejowej. Mtuiaterfum 
kolei telaaitiyvh podaje do> wiadoirnościi, co następuj*;
Z powodu sMKucsiveg© 0wi.pksr.«nia etę kossjtów ets-
ploatacyjnych jeolei polskich. AKnistierJum kolei że­
laznych smruaaoiB* jeat podrwykszyć cbcwiąsuijące 
dziś na kolejach poMdch taryfy na przewóz osób 
i towarów i w tyim cehi praystsjpcło juź do robót 
praŷ cwowaiw czych dla uTzeczywfsfJueaia żasaMndC 
mych zmień od dcia i pê jdiziewkira r. b. Zmaaay te 
odmożnńe do ńryfy osobowej, polegać będą n» pod- 
wytfisaeeśu wpłat Basprwjaod w Waste 111 w atosnn- 
Ika 07% i na arjacjniejsiBem podwjtsaeiniuich Wkta- 
»e II i I; w taryfie aaś VII i VI. jakonrepoterywa- 
jących pray obeonych koszt*ch eScap'toatacji włas­
nych •kosatów t  praemłeeieaiu odmońnyoh towarów 
do Masy V, tych zaś ostatmkh do klasy IV, a csę- 
ścionwetn praettdssyfikowwnieoi iposostafycih towarów 
<ło klaB -wyższyrih. Oprócz tego podwyższona będzie 
aplaf# sfacyjaa z obliczcmrean praewoźawjgo 10 kilo- 
mełroweiml strefami.

Aby jednak podnieść dochód kotet rołhfirfch' łuź 
w czasie najbliższym, iMMsterJuan tooled ielaanych 
zanządatlo prawizoryennę podrwyfenesiłe od dfflia 10 
września x. h. taryfy na iprzewóz osób *w» waiyst- 
kich trzech Macach o 50%, zaś w taryfie towaro­
wej zniesienie dwóch ostatnich klas łd-asyfikaciK to­
warowej z przeniesieniem odnośnych towarów do 
klasy V, a a tej ostatniej do klasy IV. Poiwytera 
podwyżka prowi«xrycon» obowiązywać będzie do 
ostatniego września i nie -zmienia w nfetBem walta- 
zgnych wyżej zmrian, ja!de nastąpią w taryfie oso­
bowej i towarowej z dniem 1 pażdziwttnilka t .  b.

Odezwa prez. miasta. Prerayden* miasta p. Drze­
wiecka ogkwtł odezfwę, w której odwołuj© się <ł» 
pp. wjaśaioicli i administratorów demów, aby po- 
brawszy, w myśl ustawy, od łofkrfccrów dpplatę z* 
wodę i użytkowani© kanałów od 1 kwłslnia do 31 
czerwca r. ib., nie uciekali się do wykoraystanu 
preik.1 uzyjiaego terminu, toysaiaczonego do dmia 1-go 
października ir. b. na wpłacenie tyeh naJeinońci, a 
bezawlncani© wpłacili do Jffley Biiejsktej preyped*- 
jące od nich tia!leino.kS. Kasa mlejdka przyjmuje 
należności od 0 rano do 1 pip. Ogólna &wm opłat 
wynosi mk. 80j075.500.

Związek b. powstańców górnośląskich. Dnia
■27 aierwto o godz. 6 wieco. w Sali ^Dżwlgor* (uł. 
Nowy Świnił 61) odbyło się zebranie arganiiraoyąne 
SwtózSou to. poiwistańróiw gómośllądlcilcb. Zebraniu 
prewwiodiiiiczył p. Cfeeis&iw Święcicki. Calem Związ­
ku zgrupowumŁe b. powstańców góTciośląallfidi 
nraai ojpie&a materjaBna 1 tnoiratoa oalć tyanł, którzy 
wdeutak powSSania opuścić tniunieM rodssimne c®nl- 
s-lra i anaj'J'ijq sję bea procy.

Na aelbraniu prEadystatorwaino j przyjęto pro* 
jekt rnfcawy oraz wybrano zarząd, któremu (powie­
rzono zalega 3 izowanSe Zwiąsfea, waiśei© w Iróntaflot 
z inStytmicpirm spoieranemi 1 oiiganiizaiojomił gómno- 
Aląłidenrii oraz dalszą organ iwaiclię Zmiąniku V  etoli- 
cy i ofe piwdwctfi. W {Iklad Zanzjidu woselS.: Os©- 
sław święoicki, Ignscy KzaJbawsfei, Gwiaada, Bary®-* 
<aki TadauB®, Brot Stanfsilaiw, SwddiwBlld Stamtolaw, 
Ńawrócfci Benedyk*, Wnoniko StainJusfaiw.

Monmacfi w apa-awach Zwiąaku mfetota Seta-©, 
larjat w nite'tizikaniu przy ulicy Aleje Jeroadlimaikie 
Nr. 9 m. lit oodmiieiciiaie u wyjądkieim caedbiefl i świąt 
w godzinach 5 — 7 po poi.

Rfraś Krosowa na Wfleńsiezyźmo. Do ZwtąBlou
Młoiteieży W ielkie; ziemi WiileńskieJ należy 106 
Sól Młodzieży. Fowialows związki istaieją w Wi- 
lejce, Święciana-h, Oseaniiinie i LaidiJe. W. 18 Ko­
łach Młodzieży lstni*)ą iwfetłic*. StradS Krewowt 
©otganńaorŃtfa i prowadzi 11 domów 'udowych. 
Instruktorzy Straży Krasowej w 7 potwiwttch w 
preeciągn kilk i ostatnich miesięcy wygfoaili 312 
odczytów, iJswt.wwanych obraBaimd świetloeTai, przy 
(retflwencji 19101 włuchar-y. (K. 8. P4,

KEBRANIA I  ODCZYTY.
Z Tow. Wieday Wojskowej. Staxiand«m Sekfedl

Oddzybowej Tow. Wiedąy w piątek dnia 9
b. m. o godz. 204-aj w sali wojskowego Instytutu 
naufoowo-wydawrócoeigio (jZamelk l-«ae pod.wć)ra*, 
wejśoie Hh cdibędeio elę ostoy* pipuUfe. Szt. Gen. 
Gąsfopoiwfelkiego ma temat „Zadaurf* .pieychołogśi 
TOifskoiwef*. WejSde dla caJomkóiw beapłatoia, dla 
gottoi oficerów mk. 50.

WYPADKI.
Ujęcie zabójcy. Nocy wcswajeśej w domu nr.

10 przy ul. Puta/wsllriej w Mototowi© aoatał ar-***, 
hewany zabójca w^rwiaidowey dotonsywy, (FiHtow- 
akaego. którego .przed kilku miesiącami za strzelono 
w skrytobójczy sposób e zasadzki' na scb.odach w do­
mu nr. 16 przy ul. Bagatela. Dom, w którym się 
okrył poszukiwany zabójcę, otoecxaso przea wojsko, 
żaindaiunerję i wnywiatóowców defensywy, pod kto- 
ruokiem rotmistrza Wltecfk'ego. W obwili wejścia 
przedstawicieli władz bezpierzeństrwa ńo miosakarafa, 
uHtrytwający się zabójca wyskoczył cfcnetn z IIJ pię­
tra na ulioę. iPo chwili niedoszły »amoMjc* pod­
niósł sie z chodnika i usiłował uciekać w stromą ul. 
Rakowieckiej. Stojący w pobliżu powtwroolcowy 16 
kamiisariatu. Ozodlka. ©oibiogl za uciekającym i schwl. i

tal go. Lekarz ipogottfwda, sCwto rdtlwszy ogóię© p»-
tJuozenta aresztowanego Trrzestępcy. przewiózł go 
pod. silną eskortą do szpitala św. Jtocba. gdzio prey 
łóżka chorego, oprócz posierumku policyjnego, etójł 
na straży wywiadowcy deieasywy II odńzdairó szta­
bu miaisterium spraw wojskowych, Aresatowsuiy 
ci© ehe© wyjawtó swego nazwiska i miejsca eamd©- 
sakanra. lecz wiiadomem jest, źe pseudonim jego j«ił 
„Kazik**.

Ofiary kąpieli. Dozorca preysteai' kluibu wio- 
ślarok. Piotr Żak. znalazł na brzegu Wisły, w po­
bliżu nus:u ks. Poniatowskiego, ubranie żołnier­
skie. w ktćrcm zr.akzjomo portfel skórzaay, zawi©- 
reją-cy róine .papiery z motattkamd i legitymaoją. wy­
daną przez oksptrzytuię i&adarimer^ potowej w Wo. 
łomini© ju  nazwiśko starszego saeregonwoa. (Wacła­
wa Skoblew«kie«© Utóej© prząrpmeareełito. t»  wiń* 
ścictol uhraaU uxxnal podcoa* kąiptoH.

— .W Chełm ni* ns Pomoreit. pwfcaa© kaężefł, 
fal* .Wisły porwały 30-!©ts:ą Marję Walerję Ma-ir*- 
towską, doktora filozof! i imayaiera eh«mji s War­
szawy. żwłoki wydobyto i  t^Łymeztono do Wał- 
softiwy.

Za oral*wanto twąreg*. IjOOO mfe. a*grody *» 
drtelil Jtean©j*d*ił poiicjS posterunik^wemu Jtomtot- 
rjatu wodmego. Brcididawcw-, -Podd uibnemu. es «pt«- 
wbłość ,dx!ęii c®amu uretowal to-nąoego.

Zamach mmrabójesy. iPray ul. św, WltoeęBto** 
na-. 76 w Targówku 18-kito i* Hetona Rtccytaska 
otrruła się w zomton* satnobójreyim JuowiadoHjym 
płynem. .Pogotowi* praewiozto dosperotkę do «Bpi- 
tała św. Duch*.

Przy prócy. 57-letmil Stasiśbfw Drsżewsfltl (IKa.
•wączyń^o* sir. 3d), zajęty m  stacji Witeóańtiej ło- 
doWaoSem dreaw® i zrajdujsc &lę między iwagotiortl 
ar platformą, ' w chwili ruszenia paramotsu aoattl 
praygnjęctotty do .platformy i ogólni* poHuczony. 
Pogotow i© przewiozło' DrąicwisSdego do imdeszikaniA.

— Przy wiadukci© ketejowyam ma uil. Bem* na 
Woli TłBlawincr, kolejowy 65-lotni Jan Głuchowski 
W! cMsie uehaiwiarilo wagonów nosie' .przygnie©: oay 
buforem w brzuch. Poszwankowanego w »taai© cdężr 
klin przewiozło pogotowi* do szpitala Dzieciątka 
Jonu*.

Sy^lematynma kradzież. (W magarynf© Wandy 
Krąi<ow«&i©j (Al. ‘UjazdowBlkł* 80) popetoianę *y- 
stematw-ziuą j^-adzież róścych rzeczy, których* war­
tość pojakiO-Jowcna nie może narazii© określić. O 
kradzież posnkodbwBm oekarżyła słuiżaeego swoga 
W octowa Kaakwsktego, którego oresatuwaiao. Ka» 
miewaki przysaal się d.o kradzieży c&ęści rzecisy.

Z sądów.
P« powr*eie a Ameryki.

Jerzy Żujiko po po wre ci* a AimwryM da tataf* 
wybrał »ię n© wirzeaaiu r. z. w Grodiiekiadc© n* po- 
seuiŁiwamie dawne aiewidaiameau ayna swego, fbwed 
wyjazdem Ź. OBtoaił dolary na anwrlci. a udają* slą 
na dworzec Brzesiki, wetąpił do fryzjera n«, Prads*. 
by się odiwiiożyć. Tu zapoznał się z® sLaiym. bywoiL. 
ceni razuiry, Breośsiaweni Koczyastlc**, który m- 
oliarOT.al się zaiprowadzić go na stację tootejowią. 
Ponieważ oSjazsłó się, że do odejścia pociągu poeso- 
stoje jeszcze godziu kilka, nowa znajomi, pnoipo- 
Kycję Z. wstąpili do restauracji, gdzi* wypili po 
łttofealtu wódki.

Naatępnito. n.a propozycje K., .pojechali do 
mias.iia i tu K., obiecując Żirjce, ie  go zaprowadzi 
do saebi©, oprowadził go dojadłodajnd Józefa Re- 
gulEtkiego przy ul. Mwmvjltiej, capOŁn.ał go a całą 
kampanią swoich przyjaciół, pijących tam i  grają­
cych w karty i wraszoie Źłuęilco, po wypiciu 2 łoi*, 
te k ó w  wódM i wypaleniu papierosa, straci! przy- 
toazaość i obudził się dopiero w kciftiaarjaci© u  
Prado©, gdzie stwieredaii torsk 57 tyai®sy marek i 
złotego z©ganica. Ofisaaato się. że> jacyś ludizd©. oso­
bistości' których śledztw© ustalić ani© mogło, wyai©- 
iii pijanego aż do meprzytomacścd iujkę z  *d«ui 
pewmego domu aa Pradze, pursywolaili dorocikare* I 
udściwiszy naiłetcość, kazali go sawaaćć  ̂pod wslcaaaF 
ny adres na ul. Konopacką, gdaże aamiasł miiosalkąd.. 
nogo d.ofmus. znalazł się bwfy iok fafbrycBBy. Pooa©- 
wiaiż I ,ko twtordmłi. ie  Kaczyński widoceui* -wcią­
gnął go w pułapkę i ż* itość wypitej wódki rai© mo­
gła wywołać sam* prea* się irtrał? przytomności, 
obaj oakarżeni: Kaczyński ł Regulski! odda®l zostali 
Jod sąd z  oskartento o aaibór w c©tu przywłaszcza­
nia pieniłędsy ł zegarka żujki ca .pomocą deprówar 
dzeoia go do artar.m ndepi-zylamneścd.

Sąd okręgowy sbacol tażdego na trty lato do­
mu poprawy.

Na abutok ©dwoŁania efę 6fea*aimyaa, sprawa 
sad sona byia w aądzie apelacyjnym, który rareadail 
panowm© .badaoi© pesnkodowaii ego i śretodWir. Wo- 
be© ust atonia, ź» śnicjatywa co co odwiedzenia re- 
aćauTftcji na Prado© wyezto od żujiki. t© w jadlodaj. 
iń ReguisCdcgo wszyscy óbeemi raczyli się wódką 1 
Śednej butelka źe u RÓ̂ j1&Mos?o ptonvczv przepijał 
do Żujiki Kacoyński. źe ntowyjaśmołiem oostsło. w 
jaM eposótb Ż. został .przewieziony a uł. Mirowskiej 
na Pracę, •wniesiony do .tefetogoś diomu na Prado© i  
irtRantod zmów pmawieraony pod nowy adres ma ul. 
Konopacką, ©a musialoftiy zwrócić na ©iebi© uwagą, 
albowiem waayetko I© dniał© s ę  w biały <M©ń. — 
■ łych l innych zo*ad sąd U instsncf. po wysłucha, 
niu przmAwinrtia obrońcy oetkarkanych, adw. w, 
Brctałasaa. ontowtosUf oibu. <isScaaźo®iydi.

Teatr i Muzyka.
Teatr Rozmaiteści. Dziś po raz 97 dramat 

terlindca „Burmiatra Styćmonduf*. oraz ..SU żyda".
Wo wtorek, dn. 6 b. m. preimj&ra sciaikl M. 

Ssufciewacas p. t.: ..żaiwód".
Teałr Polski. iDźró l dni matepnrch ..Tajfun4,

Teatr Reduta roząwozyma dziś sezon aeri.iticą Żo- 
rómetki ego „.ponad ńaiog* Będedoto 146-t* przed- 
stamorai© tego dramatu. Jutro .jPonoid śsiie^.

Teałr Mały. Dziś „Ósma żona Sinobrodego*.
Teatr Drómatyway. DxŁS J>w«1 malcy'' DL 

courela. * ,
Dziś o godz. 4 pp. po. cenach saiżoayth ^Kar­

paccy góral©" Keraeołowskdej?©
Teatr Powwserfmy pra ty to  W nfedMelę w go. 

dżinach pope® Obra* dramatyczny w I aikci© ,,X-iy 
pewiłen'' z okaagi p«Swię©emia sztandaru gniazda 
x n  Tow. gimmiMrtymictto. połączony z ćwae»nim'i*i. 
IWieozorean odegrany zostaró® dramat w ó-edu od- 
Blwnach jPoczeiwy łotr*.

Z PHlinrn»eii}l. Jutro o podK. 8 Wles* gr*Ć he- 
dai© w Filharmonii Bronietaw Hubermen. Rędisiś 
to jedyny feancend w  Warsaani© słynnego skrzypka. 
Koncert ten miał się odbyć pierwotnie w F.iłharnio- 
nji dzisiaj o godz. 8 pp., łtoa został odlofmy na 
dzień judirzejsEy.

W środę wfecrór tańca Irafla Oadeakowa i  j©- 
m  parloeriki Magdy Bauer. kierowmioBlał ceotrówi ta 
afanadijum. ■

POKWITOWANIA.

Na Górny ŚJąik.
Od pracowników Wydziału Mechaniemeg© De­

pot Ostreięka. ałotaoca© pracz p. Antoniego f*aiw8io< 
kiego mk. 4618.

Dla weteran* * r«ka 183»
Dv. M. Miusnkat mfc. 600

)
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fieżfserja ERNESTA LUBICZA
Niezwykła wystawa utrzym ana w stylu 
futurystycznym. Tysiące t ł u m ó w .

k u p  o y i

N a j t a n i e j  i n a j s z y b c i e j  m e i e e i e  s i ę  s a o n a t r z y ó  
w  w s z e l k i e g o  r o d z a j u  t o w a r y  t y t k o  i  j e d y n i e  n a

l-szych międzynarodowych
Y a r p a s t a  W m

w e  L W O W I E
od 2 5 .1X  do S.2L1921  r.

|  Legitymacje, uprawniające do
} =  uczestnictwa wydają: =

w Warszawie:
Z w i ą z e k  H a n d l .  P t z a m .  —  S z p i t a l n a  I ,
„ R e k la m a  P o ls k a *1 — J a s n a  (9 |
„ K o m is p o l1* - — K r a k .  P r z e  d m . 18,
„ P o l s k i  Glob** —  Ś w i ę t o k r z y s k a  32*

Tygodniowe pismo socjalistyczne

j a i s f i r
od 15 RSarca r . b. w y c h o d z i pod red a k cję*

K. C z a p iń sk ie g o , I. B aszy ń sltseg o , T. H oiów ki, M. N ied z ia łk o w ­
s k ie g o , S t .  P o s n e ra  i Z. Z arem b y .

Ufearaal «i<? Nr. 3 5  1 jawterai
Od RedakcII. 0 .  S. Perspektywy międzynarodowe. S t .  P o s n e r .  Biały terror na Węgrzech. B r .  
S iw ik .  Sprawa narodowa a n a c j o n a l i z m .  B . C h a rą ży -C h ^ M p S ca w a . Etyka katolicka a etyka fHo- 
zoficzna 3 .  T a j f u n l .  Na gruzach. J a n  J a u n 6 s .  Armja, ojczyzna I proletariat (dok.). Książki 1 wy­

dawnictwa.
W a ru n k i p r e n u m e r a t y  od 1 kwietnia r. b. Miesięcznie w kraju z przesyłką 70 mk., 

Kwartalnie 200 mk.. Zagranicą podwójnie; w Ameryce półrocznie 1 dolara; Cena num eru pojedyncze­
go 20 mk. Żądać we wszystkich punktach sprzedaży pism

R e d a k c ja  i A ttw i in is t r a c ia s  Ytarszawa, W arecka 7. tel. 230-44. Konto czekowe Nr. 532. 
Administracja czynna codzieó cd 1C—3 pp. Redaktor T. Hołówko przyjmuje ęodzleń 12— 1 pp. 
PS Numer okazowy .Trybuny* wysyła się po nadesłaniu adresu.

A NAJTAŃSZE OGNIOTRWAŁE &

: g u d p k i  i  k c l n j  1

' .  dobrego piasku, który zwykle leży jako nieużytek, m ożna (z domieszką cem entu) sta­
wiać ciepłe, suche i zdrowe budynki I pokrywać dachy mocniej t o wiele taniej, niż z 
różnych Innych materjałów. Każdy może u siebie na miejscu (dla siebie lub na sprze­
daż—z dużym zyskiem) wyrabiać ten najpraktyczniejszy dłislaj m aterjał budowlany na 
naszych bardzo nlekosztownych maszynach I formach. Robota nadzwyczaj łatwa I pro­
sta. Instruktor nasz wyuczy prostego robotnika w 2 dni. Firma nasza otrzymała za ten 
dział kilkanaście m edali z różnych wystaw, setki poważnych świadectw i podziękowań, z 
których część z adresam i wysyła na żądanie. W szczególności polecamy maszyny 1 for­
my do wyrobu z piasku i cem entu: C e g ł y  1 p u B t a k o w  (najtańsze i najtrwalsze 
mury-ciepłe, suche I zdrowe). U o e l i ó W / I t l  (która nie przecieka, r le  przewiewa, nie

N A  S E Z O N  4© 2 i | 2 2  R .
S U K N I E  S 5 T R O J N E  *
B L U Z K I  i  S Z L A F R O K I

A K I I T T  i  B W E T E 7
w ła s n e g o  w y ro b u  p o le c a

MICHALINA
Elektoralna N r .  7 . Tel. 189-78.

Wykonywa się obstalunki z własnych i powierzonych materjałów.

lasuje się i wiatr jej nie zerwie), Cembrowiny studziennej (najtrwalsza studnia, 
najlepsza woda), K u r  wszelkich, S ą Ó Z h ś W  (tańszych znacznie od glinianych), 
S ł u p ó w  ogrodzeniowych (nie gnijących w ziemi, wprost wiecznych, czyli też najtań­
szych), Ż ł o b ó w ,  K o r y t ,  P ł y t  1 t. p. Dachówka w niektórych okolicach wypada 
taniej nawet od pokrycia słomą. — Objaśnienia darmo. — Uprasza się e  obejrzenie sta­

łej wystawy.

J. Z A B O K R Z E C K 1 ł  S - b a
W a r a z a w a ,  u l .  C z a . d s . l e g o  O (dawniej Włodzimierska).

Dom Handlowy „ M e r o a m s44
Warszawa, Mokotowska 45, teł. 129*42.

Polec* z własne] wytwórni: 

Ubrania robotnicze płócienne i cojgowt.

Płaszcze płócienne, brezentowe I cejgew*.

C c*  r f  V  z rskawaml <4° ochrony ubrań przy pracy <J1a pp. magazy- 
r d r i U U i y  merów, pracowników fabrycznych, woźniców, szoferów Ud

Płaszcze dla pp. lekarzy, chemików, pi«legnl*r«k

Buty oraz kamasze robotnicze
Kożuchy stróźowskis, szoferskł*. 

Sienniki, ścierki do różnych celów.

W s a

na swetry I kilimy Przędzę 1 bawełnę 
POLECA:

9.  W ł a d y s ł a w
Nalewki 11 w PODWÓRZU tel. 177-20.

na raftyZH
Garnitury Meskie, Okrycia, Kosfjumy Damskie oraz To­
wary Manufakturowe. F r a n c i s z k a ń s k a  3 ,  m . 8 .

Daję

P a l t a  d a m s k i e  i k o s i j u m y
k o tser k e to w e , sukienna i inne począwszy od 4 0 3 3  mk. 
Wykwintna rpbota! Najnowsze fasonyl Także palta fokowe. 

Znana pracownia K a p u c y ń s k a  S3—2, vis ft vis Miodowej.

i '

O t Y P R Z E D A Z
n a d z w y c z a jn a  o k a z j a

S p ó d n ic e  angielskie K ik . 3 8 0
a - a k ie t y  damskie »
B lu z k i  wełniane * 7 8 8
B lu z k i  batystowe » 3 7 5
S u k n ie  wełniane » 1Sfe?Q
K o s z u le  damskie ,  7 0 0

D z ia i  b f a w a t n y i  
S u r ó w k a  metr ,  2 5 3
l ia d a p o la t m y  dóbr. gat. ,  .  3 8 9
W e łn y  n a  suknie .  „ 2 4 0
K o r ty  podw. szerokości ,  a 3 5 0
C a jg i  .  3 5

oraz wszelką m ę s k a  k o n f e k c j ą
B-cla ZANDER

88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

SmrsiaJLe M ód i  F o r n y
oryginalne francuskie, angielskie, am erykańskie, wiedeńskie i Inne 
na sezon z im o w y  1922 w największym wyborze tylko u jenerał-

nego zastępcy

B. BREOMAN limm lUffiKU 11,
UWAGAI Specjalne formy międzynarodowej Akedemjl we wszyst­

kich rozm iarach. Księgarniom I hurtow niom  ceny redakcyjne.

Nr 8 R e b e t m o z a  ffipólosjiw Jni* 8 p e i y w a * w  n H l e i u  
w  O z o r k o w i*  z odpowiedzialnością udziałami.

Sie zlbą Spółdzielni jest O /orków. Członkowie Spółdzielni 
odpowiadają za zobowiązania udziałami. Spółdzielnia ma na celu 
wszechstronne zaspakajania spólnem l siłami materjelnych I kultu­
ralnych potrzeb swoich członków. Udział członkowski wynosi luó 
marek, płtlnych w ratach kwartalnych w ciągu roku. Zarząd stano­
wią: Mojżesz Litman, Zander Rogoziński, Jo«i Fetbrot. Czas trwania 
Spółdzielni nieograniczony, b) wszystkie ogłoszenia Spółdzielni 
przewidziane Ustawą winny być drukowane w czasopism ach Mfl« - 
ncrtUttUw*' S „ H a jo  c) Zarząd składa s łą j i  3-ch członków.
Oświadczenie w Imieniu Spółdzielni składają dwaj członkowie za­
rządu, d) rok obrachunkowy—zgodny z kalendarzowym, e) specjal­
nych ograniczeń uprawnień zarządu, poza postanowieniem o spó ł­
dzielniach niema, f) likwidacja zgodnie z przepisam i ustawy z dnia 

i |X —1920 roku.

ar. ZoIJa EostSows-ia
C h o r o b y  s k ó r .  w o « * r .  i a -  
n j l  r y  k r w i  n a  s y f i l i s  ( # » •  
m e r m a n ) .  Przeprowadziła się 
Chłodna 2 6 , tel. 99-29 od 4—6.

DoS**’Irena Kowalska
Zęby sztuczne. Korony. Plomby. 
Ź a l a z n a  p w ó d z i s a i ą t  o s io m .

SIEJ
11 „ L e o n a r a 64

2! Słow y d w i a t  21

6 tiiiB&r. fttllSL Mil. 190.
12 . „ - 153.

Portrety 
w y k w in tn i*  w y k o n a n o

baweina hurtowo. 
N id , Krucza 24.

Centrala

El. liM a Btoi4n?l
choroby kobiece I akuszerja. 

C ił t i td n a  2 £  do 9 r. i 5—7 pp. 
Tel. 267-86.

I

Or. S. Bembechi
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e r y c z ­

n e  I m o o e o p łe io w e  
M owy -  Ś w i a t  3 0  o d  3  — 7.

-  -  -* i

f t e i  ESijiii iaiilis
| jesienne i zimowe w różnych ko- 
| lorach, ceny zniżone. W a re z u ł-  
( k o w s k a  58. wejście z bramy 2 

piętro m. 8.

OIL Jan Ałapin
ti.a tar. ordyn. gzp, s-go  Łazarza 
C hor. weneryczne i Skórna K ró - 
i e w s k c  31, t e l .  4 9 -4 4 .  7059

nr. sbi J u t  j a  my
n o w o g r o d z k a  Mt 3 6 , od 1—3
i od o—7. Tei. 202-11. Chor. we- 
ner. skóry, włosów. Leca, prom. 
Roentgena. K osm etyka. (Zna­

m iona i t  p.)

Ł  Bil A  7 Y krwl i svfiIis>.y 'sa w w w w .B a*  » moczu (go- 
nokoki) ii t. d. od 10 — 4 pp.

sKSriras-iiLPra
b. asyst, przy szpitalu Virchowa.

oetaszEiiiii eiiERt j

Ganili!
Nowy-Swiot 59 - 51.

Rsrn’fn rtł ? *y»ł «̂y.
uSlililuFl palta, k u r tk i  na w a-
cle, bekiesze, futra, kimono, ko­
żuszki, burki po c e n a c h  konku­
rencyjnych, hurt i detal. * 'M ny 
wyrób. Warszawa. Chmiefna 49 
m. 5. . .
(fałatu 12 Mk. sztuka. Złamane 
R ajc i] klamry reperuje. Freta 
32—Frydman.

PlfT tiaH  do pisania używane; 
m L ltU ]  kupno-sprzedaż, war- 
stat reparacyjny Feliks Kon, Zło­
ta 27, telefon 264-84 Kupuje ró­
wnież rosyjskie, nawet zepsute.

iJitMrilłi ś iu b "8* *łot«. srebrne, 
'jlliijliS I pierścionki, kolczyki, 
zegarki. Ceny bardzo nizkie. Przyj­
muję reperacje tanio, dobrze. Zna­
ny zegarmistrz Gutmacher, Sm o­
cza 21 mieszkania 23. '

’pręhtł do W ła d z  I Są- 
rfi-ya.s dów. apelacje, 

w  ułaskawienia, sprawy kar- 
no—wojskowe, prowłnejo- 

^  w naine. gruntowe — tanio. 
Kancelarja obrońcy Leszno 33 
m . 6. Henryk.

PrJWR !ł" L f' łerw«*e polsWe 
„  13 AfII,A biuro detekt, i nandl.
Informacje. Krak.-Przedm. 8 5 -4 . 
Pierwszorzędne siły wykwalifiko­
wane., podejm uje się wszelk. d«»- 
chodzeń kryminalnych, obserwo- 
wań dyskretnych oraz Inform acji 
handlowych w kraju 1 zagranicą.

liWritUD d!a Part- T ,n l°  — bo 
IłtfuŁlłB prywalnie. Pracownia 
Krawiecko-Kuśnlerska Br. Unkie- 

Hoża 54—2, telef. 121-71 
poleca w wielkim wyborze, e le­
ganckie okrycia sezonowe oraz 
futra, kołnierze, mufki. Przyjmu­
je zamówienia z własnych i po- 
wierzonyc i materjałów.
jłftUajn dwuosobowego poszu- 
■ UiiUjU kuje mężczyzna w star­
szym wieku z córką. Osobie wy­
najmuj., która mogłaby się zająć 
gospodarstwem mogę zapewnić 
dostatnie utrzymanie. Oferty pro­
szę składać w Administracji „Ro­
botnika" pod literami S. Z.

Sadaiktnir d r .  F e l ik s  P e r l  K ed . o d le w ie  d & a ia j  B ro a . 0 1 ec h a« w i« Ł Odbito w druk. ..Robotnika’*. Warecka 7.

Okazyjnie
do sprzedania garnitur męski na 
mężczyznę średniego wzrostu. 
Wiadomość: ul. Warecka 7 m. 11,

■w
Wydawca: Rada NtM4- F, P, ft


